
N" 260 Kraków, Piątek 13 Listopada 1885. Rocznik XXXVIIL
„Cm m " wyehodzi codziennie, wyję wszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie Anstryackiem....................... .......................
„ „ Niemieckiem................................................
n do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należęcycb do zwięzku pocztowego . . .
P renan ern tę  przyjmuje się tylko od ■ go do oatatnlego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Admimstracyi Czasu w Krakowie. — IAsty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie 

pocztowej. — lństów mefrankowanyeh nie przyjmuje się.
Rękoplamńw nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok 1na kwartał \na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. j 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r i y j r a a j ą :

Administracja „CZASU* w K r a k o w ie  i urzędy pocztowe, l i l e j i z o w ą  p r e z u e r a t ę  księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajora przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Madedane (na 3 strome dziennika) cd 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ugtoazenla I prenmnaeratę 
przyjmuję: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. TrybuLa'- 
skiej L. 4; w  P a r y ż a  wyłęcznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiednia pp. flaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Ber
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Sehalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold 

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daułe & C.
W  W a m a w l e  przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senator**! j-

Kalnoky wskazał drogę reklamacyj, której, po wtóre, że chcieliśmy mieć dokładniejsze 
j P r Z C ^ l f l d  P o l i t v c z n v  Zdaniem naszem, i nadal używać należy. faktyczne dane co do ich rozmiarów, które 

®  J v  * Jeżeli ani udało się hr. Kalnokiemu prze- również nie wydawały się nam od początku
I prowadzić, ani też nie można spodziewać się, takiemi, żeby można było i godziło się owym 

V £ .r « ll i .ó w  1 2  l i s i  o p a d a  aby w danycb Okolicznościach przeprowadził niepokojom nadawać szerszego znaczenia.
z rządem pruskim rzecz ze stanowiska pra- Dziś rzecz ukończona, a wszelkie półurzę

Komi8ya budżetowa delegacji austryackiej od woeS°> na którem stanęli polscy delegaci, dowe i inne komunikaty oraz doniesienia, u
była wczoraj posiedzenie, na którem roztrząsano I to jednak oportunistycznie, że się tak wyra- twierdziły nas w pierwotnem naszem zapa 
budżet bośniacki. Wspólny minister skarbu p. Kai zimy, —  zdołał on coś uzyskać, i otrzy- trywaniu. Przychodzi więc nam tylko zapi

^  względem poddanych an- sad dla pamięci i napiętnować postępowanie 
nu bezpieczeństwa, stosunków wyznaniowych itp. stl7 ackicb rozporządzenie, nad wydaniem kto- w tym wypadku, jak w tylu innych, brukowo
Komisya uchwaliła następnie preliminowany na reS° 011 ubolewa, zostanie złagodzonem i o- tromtadratycznych organów lwowskich i kra
r. 1886 kredyt okupacyjny i odroczyła swe dalsze I graniczonem. Zasadniczo kampania nie została kowskich. Zdarzenia miejscowe starały się one 
narady aż do piątku , gdyż dziś odbywa się pełne wygraną, rząd pruski pozostał przy swojem wszelkiemi siłami podnieść do znaczenia zajść
E 4 ' j « e t  o ' b e f S  w I S y c h  miSŁtrtwre“  ko' > m ew ;taym ojScem aresztą kr,- pełnych grozy, a rzucanych , najhaniebniejsze

Posłem w Wiedniu zamianowanym został Ni- y k l . 1 ylko Slła by(* utrzymanem; na stosunki kraju światło wobec innych pro-
gra, jeden z najzręczniejszych dyplomatów wło co si§ ^jezj praktyki, rząd austryacki otrzy- wincyj polskich, wobec Wiednia i obcyc

e y  n y m ' I p u n k t  w yjścia  r z ą d u  p ru s k ie g o ,  c h a ra k te ru  I niebezowocne, wyższych w ars tw  sp o łeczn y ch —
B erliner Politische Nachrichten, dziennik urzę- P o d a n e g o  aus tro -w ęg iersk iego . Czekać te ra z  chcia ły  p rzeds taw ić  s tan  Gralicyi, jako  pon iekąd  

dowy niemiecki, określa w następujący sposób odleży n a  fa k ta ,  k tó reb y  p o tw ie rdz iły  i zgo- n iezm ien iony  pod w zględem socya lnym  od 1 8 4 6  
ścieśnioną rolę jaka konferencyi do odegrania po- d nem i się okaza ły  z za ję tem  w tej sp raw ie  roku. To ju ż  przechodzi w sze lką  g r a n ic e ,  to

P™ , ^ v PT kl "O 14* A a t r j i  . t o » » w l « « n ,  hyc  n iesm acznym  żartem , j a k  wszy-
głównie po za nią, równolegle z jej czynnościami! zresz & określonem  w nocie k s - B ism a rk a ,  s tko , co owe o rg an a  p iszą, to ju ż  zapoznanie  
Zadanie konferencyi było, dotąd przynajmniej, Prz ytoczonej p rzez hr. K a l n o k i e g o , i życzyć k r a j u ,  to n iesum ienność ,  k tó ra  nie d a  się 
tylko formalnej natury, materyalna część sprawy I sobie trzeba , aby  te  f a k ta  b y ły  jakna j l ic zn ie j  - lekkom yślnośc ią  i p ły tk o śc ią  wytłóm aczyć, tem  
była przedmiotem rokowań między gabinetami, sze, ta k ,  żeby p ra k ty k a  zm odyfikow ała a r b i t r a l -  mniej u sp raw ied l iw ić .  G dyby naw et n iepokoje

nadawania \  wy u f  obradom^ak^ego^emTTa ^w ^a.6 ! 11̂  1 wielce JbezWZgl^dne zasadnicze  " P a t r y w a -  w p ilzneńsk iem  i ta rnow sk iem  p rzy b ra ły  były  
kiem się rokowania między mocarstwami rozwijają." rz ą d u  p ru sk ieg o .   ̂ I te rozm iary , k tó re  ty lko  p rzesad a  i ba jczarstw o

Wobec takiej konferencyi, odbywającej, jak to wy Zauw ażyć  m u s im y  też, że n ie  p rzypuszcza-  onych organów  im  nad a ły ,  a k tó ry ch  z pe 
raźnie organ rządu niemieckiego powiada, posie j ą c ,  aby  obecnie  s to su n k i  m iędzy  N ie m c a m i wnością n ie  m ia ły ,  to jeszcze z tąd  wyprowa 
dzenia swe dla firmy tylko, i w wyczekiwaniu, d o la  R osyą  m niej by ły  serdeczne, n iż  m iędzy  dzać w niosek, że s tan  społecznych  s tosunków

d o ^ a d S 0 zdiŁj™, 3 J  gi“ 'ęi T a o s ^ z a ^ z a ^ ! 6111011̂  va ^ u stry \ ’ wnosid m ożem y ze w ca łym  k ra ju  się nie polepszył, i że in s ty tu cy e  
targi na półwyspie bałkańskim. Nad granicą serb ow n o t^  kSl B i s m a r k a ,  iż ze s t ro n y  R osyi narodowe, p raca  tw arda ,  su m ie n n a  i zacna  oby- 
ską dzieją się rzeczy, które lada chwilę rozżarzyć ^adne co do w ydalań  nie  zo s ta ły  do tąd  po- w ate ls tw a  i duchow ieństw a , że h a rm o n ia  m iędzy  
mogą otwartą wojnę ; zajścia na wyspie Krecie, I czynione , a n i  k r o k i ,  an i  rek lam acye  , skoro  k ra jem  a rządem , że dwadzieśc ia  k i lk a  l a t  wolno' 
zkąd Grecya nie chce odwołać swego konsula, a w zględem je j  p o d danych  rząd  p ru s k i  n ie  o- ści i o jczystej swobody nie  w płynę ły  b y na jm n ie

us^okajająeej^natory. A°siToro^tyTko rozpoczn^się I ^wiadczy  ̂ się z chęcią  z łagodzen ia  sk u tk ó w  na po lepszen ie  i u t rw a le n ie  ty c h  s tosunków  
co nowego, zacznie się znów nowy ustęp dotych rzecz0Deg0 ro zPorz§d z ®nia. —  R osya  j e d n a k  byłoby zarówno zuchw ałem  k ła m s tw e m ,  ja k  
czasowej gry. Konferencya radzić nad tem będzie w Pr a k t y c e , o ile to j ą  raczej n iż  je j  pod- n iep a tryo tyeznym  czynem , 
dla formy, czekając na rezultat nowego rokowania d an y ch  dotyczy , z n a laz ła  sposób ogran iczen ia  Ja k ż e  zaś zna leść  dość surow ych  i odpo

^K o^erencvtTTadzi widocznie tvlko dlnteo-n wydadeó’ odm aw iając  pow ro tu  w ydalonym . w iednich wyrazów, aby zaznaczyć rozkładow e 
państewka bałkańskie przyrzekły wstrzymać swą I a t e r Pe\ acya de legatów  po lsk ich ,  k tó rzy  o- L k o m p ro m itu jące  na  k ażd y m  k ro k u  postępo- 
akcyę aż do ostatecznego jej orzeczenia. T ym cza-K 1? S1^ ^U.z m 0 S kl n a  poprzednie j odpowie- Iw anie  ow ych organów , skoro  dowolnie i z a 
sem nastąpić może u nich znużenie, kóre ułatwi dzi rządowej, w sz e rsz y m  po ję ta  i postaw io- m a to rs tw a  pow iększyły  one w ypadk i pożało 
chwilowe zadanie, bo na zupełnie zadawalniający I na s ty lu ,  odpow iada ła  ba rdz ie j ,  niż ta ,  k tó rą  w ania  godne n iezaw odn ie ,  lecz w is tocie  dro

m i T z T n y r i n a  n 7  mocar8twa- K oło  P o lsk ie  w “ !osło B a d i i e  P a ń s tw a ,  bne i n ic  sam e p rzez  się n iem ó w iące?  -
Turcya miała oświadczyć Serbii, że wkroczenie w.a4n0*c l. zadam a i chw ili, a le  też co było Jakież znaleść wobec tego, słow a oburzenia,

do Bułgaryi uważać będzie za naruszenie teryto- u l®u m k nionem , w k ro czy ła  w dziedzinę  w k to - aby odeprzeć s a m o z w a ń s tw o , mocą k tó rego
ryum tureckiego. I rej koniecznie  po ru szo n em i być  m u s ia ły  b a r - 1 organa  owe p rzy w łaszcza ją  sobie n ie ty lko  m ia-

dz0 draż liw e  kw estye  bez korzyśc i w teo ry i  no> a ]e m onopo l p a t ry o ty z m u  i jakżeż  nie
w  sprawie wysp Karolińskich nadeszły wczo- a p raw dopodobnie  i w p rak ty ce  a za tem  s ta -  zasm ucić  s i e ,  w ied ząc ,  że jeszcze zn a jd u ją

r hJ. m  ♦ n zg?dne z 8obą wiadomości, że wiające n iepotrzebnie jeże li n ie  szkodliw ie, łatw ow iernych gotow ych  im  ten monoDol Drzv-
e m m i M ,  W r .  n igdy  | z n a ć  ? g o to w y ch  lm  ten  m onopol przy

Hiszpanii, a radzącą jej natomiast, aby dlatego, I na n a rażać  n ie  należy, ze w zględu n a  o- J a k iek o lw iek  b y łyby  ro zm ia ry  n iepokojów 
że własność ta nie była de fa c to  dostatecznie I §o lne  a w spó lne  in te re sa .  In te rp e la c y a  w ten  I ch łopsk ich  w p ilzneńsk iem  i ta rnow sk iem  
! 2 Q° Db ,,l  Widr r !  ZnakxTmi uwy datnia“% i,od- sposób p o s taw io n a  a n ie  u w zg lęd n ia jąca  dy- w szystko —  fak ta ,  ludzie , codzienne życie i pu-

Jeśli m e ’nastali zapnecscnie^Tadom ości tych ^ a t u ’ .a !b .° m u s ,a ła  b y d n ied o s ta tsczn ą ,  b l iczn e ,  w ybory nareszcie ,  mówią g łośno  na 
z wielką występujących pewnością, sprawę tę’ n a  d z ]sieJsz® czasy nie  ^ p e ł n i e  s tó s o • p ra w d z iw ą , n ie u łu d n ą  pociechę n a s z ą ,  że fał- 
w której się na gn źue zanosiło zawikłania, u w a - |WDa’ wJ w° l a *a odpowiedź dalej idącą  n iż  ta , I szem je s t ,  aby  od dw u d z ies tu  l a t  n ie  po lepszy ły  
żaćby można za zupełnie załatwioną. | k t ó r ą  rzad  d a ł  w R adz ie  państw a . J a k  d e l e - 1sjg w G-alicyi s to su n k i  sp o łe c z n e ,  s to su n k i

gaci w yraźn ie  oświadczyli,  że rozporządzen ie  m iędzy o b y w a te la m i,  m iędzy w ykszta łconem i
nkon8tytaowała 8‘9 jnż- Na pre- dotyczy Polaków, tak i hr. Kalnoky bez ogró- warstwami, między szlachtą polska a chło-

wiceprczesem wybranym z. iw d ^ A n a t o te d e la  ° poddanycb Z Polskl rosyJskiei pem polskim! Nie! Praca 20-letnia Sejmów,
Forge. Drugim wiceprezydentem miał zostać opor- 1 ZAj • • Pad Powiatowych, obywateli i duchowieństwa
tnnista Spuiler, skutkiem jednak wrażenia, jakie Odpowiedz ministra spraw zewnętrznych wytężona w tym kierunku, nie poszła na mar- 
sprawiła mowa p. Blanc, którą powiedział, ja k o |zatarła po części ze stanowiska państwowego I ność, nio i stokroć n ie ! i to najzaszczytniejsza

PnrHHVa,łtWOrZeLi1a IzbyT  >rodności monarchii, nie zupełnie w tej najpiękniejsza część narodowej działalności
niego. Treść mowy jego zmierzała głó*wnif d o ^ y *  ®^a'vi°ne oświad- L  Galicyi. Ale przedewszystkiem w tym wzglę.
jaśnienia potrzeby zgody między republikanami \em rzadu w Radzie Państwa. Ale m- Idzie okazała się skuteczną i zbawczą polityka 
w celu stopniowego przeprowadzenia reform, ja k ie | erP ac^a narażała stanowisko prawne. krajowa, sejmowa i delegacyjna, polegająca
za pożądane uważają. I Z odpowiedzi ministra, jasno się pokazało za-1 na zespoleniu interesów społeczeństwa z by-

patrywanie wspólnego rządu na sprawę, oraz tem i przyszłością dynastyi, z zamiarami Mo-
Skutkiem narad w a n g ie lsk iem  ministerstwie | 'że  kabinet wfedeński nie cofnął* sie'"n r z e d l ^  u —o zażądać od przyszłego par , gaD1.ne; wieaensir n e cotnął się przed „archy, z zasadą władzy i o ile się dało, po-

lamentu zezwolenia na utworzenie nowych dzie m1’ aczkolwiek może niezupełnie legająca na zgodnem z rządem postępowaniu
wojny, postanowiono zażądać

sięcin batalionów liniowego wojska angielskiego. przjjemne, odpowiadały obowiązkom wielkie-1 a  jeżeli co byłoby w stanie zachwiać, lub 
Żądanie to umotywuje ministerstwo potrzebą za go mocarstwa i że one zjakiemś uwzględnię- uszkodzić to wielkie dzieło społecznej rekon-
H X c . b 7 Draeził dłuższy czas drU?iej St? ny Sp°tkały a typ strukcyi. to właśnie działanie owych organóww mayacn przez dłuższy czas jeszcze będą mu ko n e przekroczyły ffranicv. która wyższo in- , ___
siały być uż_, te.

N ordd. Allg. Z tg  daje silny wyraz niezado 
wolenia z wyroku sądu w H alli, w znanej spra

ko nie przekroczyły granicy, którą wyższe in-1j tych, co za niemi z sekciarstwa, lub złego 
teresa, rozsądek i konieczność w obecnem po- humoru, z zawiedzionych ambicyj, albo nie- 
łożeniu nakreślały. dołęztwa stoją, i czy potrzeba, czy nie, wciąż

To też bardżo słusznie radca dworu Czer-1 zdążają i pchają do zakłócenia tej harmonii

2 .*  S K r ” “  Z m0Wi6 SWei Z,ag0dzi.1 °Sr ?  “ W  w,“da* * krai em - « * •  zaufania mig-
nacisk na te sądy, które w tej sprawie dotąd wy wl; CeJ o b u .r z e n ie  wyrażejący niż polityczny dzy rządzącymi a rządzonymi, które są naj-
roku nie wydały. mterpelacyi a nie pozostaje jak tylko żało- dzielniejszą dźwignią i najlepszą rękojmią u

wać, iż na tem nie skończyły się rozprawy, nas , polepszenia i ustalenia się stosunków
gdyż dalszy ich ciąg wywołał głosy delega- społecznych; te to organa i ci ludzie ciągiem,

lewicy PP- Sturma i Demla, którzy ubo- systematycznem dążeniem, z którego zrobili
Odpowiedź hr. Kalnokiego na interpelacyępewai&c nad wydalaniami zauważyli, że rządlgobie racye bytu, do wmięszania bądź co badź 

polskich delegatów w sprawie wydalań z Prus, austl7 acki nic innego uczynić nie mógł, jak prZy każdej sposobności i jakby dla pso*ty, 
posłużyła do wykazania niezaprzeczonej do- to co uczynił, a tak się stało, że od wielu I pierwiastku opozycyjnego w nasze stosunki, 
brej woli wspólnego rządu w tej mierze, ale Mat P° raz pierwszy członkowie opozycyi i najniebezpieczniejszymi sa dla społecznego sta- 
przedewszystkiem poczucia obowiązków j e g o  liberalnego stronnictwa niemieckiego wystą- nu t rajUi a jch ukryte lub  nieraz wyjawiane 
względem poddanych Najj. Pana. piii w  obronie ministra spraw zagracznych, niedorzeczne zasady, czytam raczej kierunki,

Ministerstwo spraw zewnętrznych z r o b i ł o ,  z powodu przemówień delegatów z prawicy, oto owe postrachy i wampiry, które istotnie
jak się pokazuje, co w danych warunkach ___________________  mogłyby zaniepokoić zdrowy rozsądek ludu
zrobić się dało, i nie zaniedbało tego, co ze wiejskiego i zamącić harmonię społeczną, bez
względu na ogólne położenie przedsięwziąść Nie poruszaliśmy ze stanowiska ogólnego winy ani obywatelstwa, ani chłopstwa* 
w sprawie wydalań mogło, i czego rozsądnie niepokojów włościańskich w powiatach pil- Te to organa i ci ludzie, osłabiając poczu-
od niego żądać należało, chociaż to ani do- zneńskim i tarnowskim, o których donosiły cie i uszanowanie dla władz krajowych* a zwła- 
statecznem, ani ze względów etycznych za- zresztą korespondeneye, raz że poczytywaliśmy szcza dla zasady władzy i pragnąc koniecznie 
dawalniającem być nie może. Nareszcie hr.lje od początku za przypadkowe i lokalne, a I  zachwiać zaufanie kraju do władzy, a władzy

do kraju, najopłakańsze w końcu stworzyćby 
mogli położenie. Bo to nie ulega wątpliwości 
że kwestya społeczna rozwiązaną została, 
zażegnaną być może w przyszłości przeważnie 
zgodnem postępowaniem kraju i władzy, po 
mocą użyczaną sobie wzajemnie, wspieraniem 
się we wspólnym interesie, jak to właśnie się 
stało i tym razem, kiedy roztropne i energi 
czne działanie oraz wystąpienie organów Na 
miestnietwa w samym zarodzie położyło ko 
niec baśniom i wyrosłym z nich niepokojom 

A zatem wy agitatorowie z profesyi i opo 
zycyoniśei przeciw wszelkiej władzy z rze 
miosła, precz u nas od tych warstw ludu 
wiejskiego i od złączonych z niemi zadań 
wy je tylko skrzywić, spaczyć lub skrwawić 
um iecie! Ale przedewszystkiem zwracamy na 
to uwagę, że zgubnemi są dziś głosy tyc 
organów, które telegrafowane do Wiednia, a 
zwiastujące rozkład społeczny i rozognienie 
ran społecznych pod narodowemi instytucya 
mi i narodową administracyą, skwapliwie roz 
chwytane przez wrogów, użyte bywają jako 
argument przeciw wszystkiemu, co nam dro 
gie i użyteczne, a społecznie zbawcze. Tak 
to nie po raz pierwszy przekonać się można 
że nietyle szkody przynoszą nam pewne fakta 
lub zdarzenia, niepomyślne same przez się 
jak raczej ów sposób, w jaki je omawiają 
i przedstawiają brukowe, tromtadracyjne or 
gana lwowskie i krakowskie. Nad szkodą tą 
niezawodnie wielce ubolewać należy, ale tru 
dno nie przyznać, iż w pewnej mierze jes 
ona zasłużoną, skoro podobne organa —  już 
nie mówimy —  nieraz są wspierane, ale nawe 
tolerowane; skoro społeczeństwo nie może się 
zdobyć na tyle energii, odwagi i samopomo 
cy, ażeby szkodę mu przynoszących ubez 
władnić.

Delegacye.
W i e d e ń  10 l.stopada.

f  Komisye obn Delegacyj, do których przesu 
nął się jnż od dawna główny punkt ciężkości o 
brad i gdzie główna czyDność się odbywa, pra 
cnją z wytężeniem. Obrady komisyj trwają co 
dziennie po 6 do 8 godzin, gdyż często zbierają 
się na obrady dwa razy dziennie: w południe 
w wieczór, aby Delegacye mogły zamknąć swoją 
sesyę 17 lub 18 t. m ., gdyż 23 t. m. rozpoczy 
nają się posiedzenia Sejmu węgie: skiego, a 25 t. m 
najważnujszych z Sejmów w krajach reprezento 
wanych w Radzie państwa, to jest galicyjskiego 
i czeskiego. Komisya petycyjna D elegacji anstrya 
ckiej ma w r. b. czynność większą i zadanie tru 
dniejsze do spełnienia, niż zwykle. Albowiem 
wskutek nadejścia licznych petycyj (po większej 
części z Galicyi, lecz w części także ze Styryi i 
Krainy), które domagają się zmiany teraźniejsze 
go systemu dostaw w tym kierunku, aby dla woj 
ska zakupywano zboże i płody surowe przynaj
mniej w znacznej części bezpośrednio od produ 
centów, i aby w dostawach dla armii mundurów, 
obuwia, uprzęży brały także udział stowarzysze
nia rzemieślników —  obraduje komisya petycyjna 
nad poprawą systemu dostaw dla armii w tym 
kierunku, aby system ten, zabezpieczając zaćpa 
tizenie wojska we wszystkie potrzeby nietylko 
w czasie pokoju, ale także podczas wojny, stał 
się korzjstniejszym dla skarbu państwa przez zwię 
Itszoną konkurencję w dostawach, a otwierał 
większe korzyści producentom i rzemieślnikom, to 
jest rolnictwu i przemysłowi rękodzitloiczemu we 
wszystkich krajach monarchii. Nad tym przedmio 
tem obradowała komisya przedwczoraj i wczoraj 
odbywając codziennie po dwa posiedzenia, na któ
rych oprócz delegatów, będących członkami tej ko- 
misyi, obecni b y li: szef sekcyi z ministerstwa woj
ny, naczelnik intendentury Lambert i paru urzędni
ków intendectury.

Poprawa systemu dostaw dla armii, a mianowi
cie poprawa w kierunku wyżej wskazanym, była 
by szczególniej ważna teraz, kiedy wielkie przesi 
'enie ekonomiczne dotknęło bardzo silnie produkcyą 
rolniczą, a w następstwie tego przemysł mianowi
cie rękodzielniczy. Ze przez poprawę systemu 
dostaw w kierunkach wyżej wskazanycb możnaby 
irzynieść pewną pomoc rolnictwu i rękodzielnikom, 

rozszerzając odbyt na płody ziemi i wyroby, wy
kazują sumy uchwalane corocznie na dostarczenie 
wojsku tych płodów i wyrobów: na r. 1886 w y
znaczono za dostarczone płody surowe t. j. zboże, 
siano, drzewo dla armii 15 568,100 złr., a na u- 
mnndurowanie i łoża 8,025,000 złr.

Petycye w sprawie dostaw, wniesione do De- 
egacyi a przekazane do roztrząśnienia jej komi- 

syi, która poi uczyła bliższy ich rozbiór i zdanie 
sobie sprawy delegatom Chrzanowskiemu i Matsche- 
kowi, tyczą się jedne dostawy dla armii płodów 
surowych: zboża, siana, stomy, drzewa; drugie po 
lierając także żądanie, aby producent m w ogóle 

dano bezpośrednio większy udział w dostawach, 
tyczą się przeważnie dostawy mundurów, obuwia, 
uprzęży i żądają większego przy rozpisywaniu i 
irzyznawaniu dostaw uwzględnienia stowarzyszeń 

rzemieślniczych mianowicie w Galicyi. Zdam naj 
przód w liście niniejszym sprawę z obrad komisyi 
co do poprawy systemu dostaw i co do żądani* 
petentów w tym kierunku, aby płody surowe: zbo 
te, siano, drzewo zakupywała intendentura woj
skowa bezpośrednio od producentów; następnie 
zaś streszczę rozprawy co do drugiej sprawy t. j.

co do poprawy systemu dostaw w tym kierunku, 
aby w dostarczaniu wyrobów potrzebnych dla woj
ska, to jest mundurów, obuwia, uprzęży wzięło u- 
dział więcej kompanij, niż dotychczas i aby także 
mogły w tych dostawach wziąść udział stowarzy
szenia rzemieślników.

Co do pierwszej sprawy, obydwaj referenci ko- 
mDyi: del. C h r z a n o w s k i  i M a t s c h e k o  zażą
dali od naczelnika intendentury izefa sekcyi Lam
berta wyjaśnień i odpowiedzi na następujące p - 
tania: 1° Czy ministerstwo wojny a mianowicie 
intendentura stsra s ;ę zakupywać płody surowe 
potrzebne dla armii t. j. zboże, siano, sł >mę, drze
wo bezpośrednio z pierwszej ręki od producentów? 
2° Jaką część ogólnej ilości potrzebnej dla wojska 
tych płodów surowych zakupuje intendentura od 
producentów, a jaką część (biorąc przecięciowo) 
od pośredników i kupców? Ile zakupuje w każdym 
kraju monarchii od producentów? Jakie są ilości 
minimalne, w których intendentura zakupuje zboże?

Naczelnik intendentury odpowiedział: że według 
instrukcyj danych przez rząd, należy o ile możno
ści, zakupywać zboże i inne płody surowe potrze
bne dla wojska wprost od producentów. Ale zasadę 
tę trudno pizeprowadzić jest w praktyce, co do 
zakupna zboża, już to z powodu, że pośrednicy 
sprzedają niekiedy w imieniu producentów, już to 
z powodu, że pośrednicy sprzedają często pod le- 
pszemi dla skarbu warunkami co do odstaw w pe
wnych terminach i co do późniejszej wypłaty pie
niędzy. Z tych powodów zaledwie przecięciowo ł/6 
część ogólnej ilości potrzebnego żyta i owsa dla 
wojska, zakupuje intendentura od producentów. Co 
do ilości zakupywanego zboża od producentów 
w Galicyi, nie wykazała intendentura dat pewnych 

powodu, iż często pośrednicy występują jako 
producenci zboża.

Del. M a t s c h e k o  zapytał: czy intendentura 
może ogłaszać minimum cen, za które chce zaku
pywać P — jak to żąda petycya Towarzystwa rol
niczego z Gracu — i czy to ułatwić może produ
centom zawieranie kontraktów o sprzedaz zboża.

Naczelnik intendentury przedstawiał w długim 
wywodzie, że to jest niemożebnem do wykonania.

Del. C h r z a n o w s k i  żądał, aby ogłaszała in
tendentura maximum cen, to jest ceny oznaczone 
w budżecie, co może ułatwić producentom danie 
ofert i wejście w układy o dostawę. Wprawdzie 
te ceny maximalne są znane tym, którzy czytają 
budżet i są ogłoszone w intendenturach, gdzie 
przystępne są pośrednikom i kupcom, a mało zna
ne producentom; należy je przeto ogłaszać w dzien
nikach urzędowych krajowych. Prócz tego ułatwi
łoby znacznie producentom zawieranie układów o 
dostawę zboża, dla wojska, gdyby intendentura 
zmniejszyła minimum ilości, o której dostawę wcho
dzi w układy, z 1000 i z 500 centnarów metry
cznych, naprzykład na 200 centnarów. — Żądania 
te, poparte przez del. B *cka i Lienbachera, uznała 
komisya słnsznemi.

W zakończeniu dyskusyi nad tą sprawą, uchwa
liła komisya rezolucyę, wzywającą rząd, a miano
wicie ministerstwo wojny, aby zarządziło wszelkie 
środki ułatwiające producentom sprzedaż zboża i 
płodów surowych potrzebnych dla wojska bezpo
średnio do magazynów wojskowych, oraz przeka
zała rządowi pctycye do uwzględnienia.

Dłuższe rozprawy co do poprawy systemu do
starczania wojsku mundurów, obuwia, uprzęży 
itd. streszczę w następnem liście.

P S . Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budże
towej odpowiedział minister spraw zagranicznych na 
zapytania i interpelacye delegatów polskich w spra
wie rozporządzenia banicyjnego wydanego przez 
rząd pruslti. Treść odpowiedzi i wywodów mini
stra, a następnie oświadczenia delegatów polskich 
telegrafowałem Wam zaraz.

J* owa del. Jaworskiego
w sprawie znajomości ję z y k a  niemieckiego w arm ii.

Wysoka Delegacyo! Pozwolę sobie wypowie
dzieć kilka uwag z okoliczności dyskusyi w ko
misyi budżetowej. Jego Ekseel. Minister wojny 
w obszernym wywodzie przytoczył momenta, wpły
wające na sanitarne stosunki w armii. — Z za
dowoleniem i wdzięcznością dowiedzieliśmy się, że 
naczelna administracya wojskowa zawsze stara 
się uczynić wszystko, aby podtrzymać w armii 
dobry stan zdrowia. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że prócz stanu zdrowia wiele innych jeszcze mo
mentów wpływa na gotowość armii do boju. Mu
szę poruszyć tu punkt, który także był w komi
s j i  przedmiotem obszernej dyskusyi. De'1. Sturm 
zapytał tam Jego Eksc. p. Ministra wojny, ażali 
ma dostateczną pieczę, aby podoficerowie wyu
czyli się dobrze języka armii, t. j. niemieckiego, 
^a to odpowiedział p. Minister, że administracya 
wojskowa z jak największą i z wytężoną uwagą 
czuwa nad Utrzymaniem znajomości języka nie
mieckiego w aim ii, szczególniej u podoficerów; 
Ż6 dotychczas nie może mówić o znacznem uby
waniu znajomości języka niemieckiego; że jednak 
co do przyszłości nie może stłumić w sobie pa- 
tryotycznej obawy, żeby przy objawiających się 
teraz w wielu krajach koronnych dążnościach ku 
urządzaniu szkół wedle zasad narodowych, zado
walający dotychczas stan rzeczy nie został bądź 
co bądź do pewnego stopnia zalterowany.

Z zdziwieniem słuchaliśmy tych słów Jego 
'Ekscelencji. Mówię, z zdziwieniem, albowiem zdaje 
mi s ię , że obawa, której Jego Ekscelencya dał 
wyraz, nie jest słuszna.

Jego Ekscelencya wspomniał naprzód o szkole 
udowej, której urządzenie wedle zasad narodo

wych wzbudziło w nim tę obawę. Otóż głównym  
celem szkoły ludowej jest przekształcić dziecko, 
jozbawione tak często pierwszego wychowania i 
pieczy macierzyńskiej, na człowieka, wpoić mu 
bojażń Bożą, miłość bliźniego, pojęcie rzetelności, 
posłuszeństwo i rozbudzić w niem zmysł schlu
dności i porządku; zaznajomić je z przedmiotami 
najbliższego otoczenia; słowem , tak na dziecko 
wpływać, aby ta młoda latorośl nie stała się szko-
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dliwym narostkiem społeczeństwa. Szkoła Indowa, 
spełniająca ten cel, dostarczy, zdaje mi się, armii 
cesarskiej więcej przydatnego materyałn, niż gdy
by ją  pojmowano z jednostronnego stanowiska 
potrzeby podoficerów dla arm ii; i sądzę, że żaden 
komendent nie zawaha się mianować podoficerem 
człowieka doświadczonego i zgrabnego, z poczu
ciem honoru i obowiązku, posłusznego przełożo 
nym i zgodnego z kolegami — wszystko przy 
mioty, które zawdzięcza wychowaniu szkoły ludo
wej — byle tylko umiał czytać i pisać w owoim 
języku krajowym, bo wtedy większa będzie rękoj
mia, że w szkole podoficerskiej dobrze przyswoi 
sobie język niemiecki. Gdyby pokoszono się po
zbawić szkoły ludowe charakteru narodowego, 
wtedy dopiero — jestem mocno przekonany — 
obawa Jego Ekscelencyi byłaby słuszną, bo w te
dy prawdopodobnie albo zakładanoby mniej szkó 
ludowych, albo zwiedzałoby je  mniej uczniów.

Gdzie szkoły średnie urządzone są wedle zasac 
narodowych, niema pewnie jednego frekwentanta, 
któryby nie był w tym stopniu biegły w języku 
niemieckim, żeby g o , byłą posiadał resztę kwali- 
fikacyj, nie módz zszeregować w armii, jako pod 
oficera. Jego Ekscelencya wzywał do naśladowa 
nia przykładu z W ęgier; w owych zaś rozlicznych 
krajach koronnych, do których wezwanie Jego 
Ekscelencyi było wystosowane, prawnie i fakty 
cznie istnieje już to, czego on sobie życzy. Tak 
jest w Galicyi od r. 1867 we wszystkich szkołach 
średnich i we wszystkich w ięcej, niż w trzykla
sowych szkołach ludowych, a trudno zaprzeczyć 
faktowi, że, gdzie szkoły ludowe i średnie urzą 
dzone są wedle zasad narodowych, tam nie mimo 
to, lecz skutkiem tego objawia się coraz wię 
cej owa dążność do przyswojenia sobie języka 
niemieckiego. Proszę przejrzeć tabele kwalifika
cyjne w wszystkich szkołach średnich, a pokaże 
się, iż kwalifikacya z języka niemieckiego o wiele 
przewyższa kwalifikacyą z łaciny i języka gre 
ckiego. W przeważnej części ludności galicyjskiej, 
w klasie średniej, panuje mniemanie, że młodzień 
ca, któremu się chce dać jakie takie wykształcę 
nie, trzeba przed wszystkiemi innemi językami 
kazać wyuczyć po niemiecku, już dlatego, że 
wedle jej przekonania znajomość języka niemie 
ckiego jest kwestyą chleb.

Nie mogę nie wspomnieć o okoliczności, że sze
snaście szkół kadeckich w Monarchii dostarcza 
wiele materyałn na posady podoficerskie i że na 
wypadek wojny, jednoroczniacy, którzy nie złożyli 
egzaminu na oficera rezerwy, stanowiliby bardzo 
znaczny i dostateczny kontyngens dla posad pod
oficerskich.

Taki jest stan faktyczny. Dlatego mniemam, że 
tym faktycznym stanem rzeczy nie trzeba wstrzą 
sać dla jakichbądź zachcianek; bo jestem przeko 
nany, że przeobrażenie go pociągnęłoby za sobą 
skutki zupełnie sprzeczne z zamiarem.

Nie zamyślałem wciągać tu do dysknsyi spra 
wy, która była przedmiotem bardzo burzliwych 
rozpraw w Izbie poselskiej; ale słowa Jego Eksce 
lencyi znalazły głośny odgłos w dziennikach wie 
dońskich i tak je  wykładano i taką kn przypisy
wano doniosłość, jaka  z pewnością nie była w in- 
tencyi Jego Ekscelencyi. Obawiałem się, żeby spra 
wa ta nie stała się na nowo sposobnością do bu 
rzliwej dysknsyi w Izbie poselskiej; wolałem tedy 
wypowiedzieć zapatrywanie moje w tem dostoj 
nem Zgromadzeniu w obecności JE. pana Ministra 
wojny. Mówiłem i mówię w imieniu kraju rodzin 
nego, który reprezentować mam zaszczyt. — Nie 
jakobym w słowach JE . dopatrywał się jakiego
kolwiek zarzutu dla Galicyi i nie jakobym chciał 
uniewinniać się, a tem samem obwiniać — jak 
to w komisyi powiedział del. Demel o przemówię 
niu p. Czerkawskiego, chociaż mówił, że powiedzieć 
tego nie chce. Co się tyczy troski o dzielność i 
gotowość armii do boju, jakoteż o oświatę ludu, 
my posłowie z Galicyi nie uniewinniamy się, bo 
uniewinniać się nie potrzebujemy. — Dowody tej 
troski złożyliśmy. Mówiłem w imieniu Galicyi, bo 
jej sprawy szkolne leżą mi na sercu, i wiem bar
dzo dobrze, że oświata ludu w Galicyi, w poró
wnaniu z innemi krajami koronnemi, jest wpra 
wdzie jeszcze z nie naszej winy zacofana, ale bądź 
co bądź coraz więcej postępuje. Mówiłem w imie
niu Galicyi, bo sprawy szkolne, jak  od r. 1867 
ustawami konstytucyjnie są uregulowane, dobrze 
są mi znane, tudzież, że Galicya jest największym 
z pomiędzy krajów języka nie-niemieckiego, a więc 
też największego armii dostarcza kontyngensu. — 
Gotowość armii do boju i dzielność jej nie są to 
rzeczy sprzeczne z zdrową oświatą ludową, owszem 
oświata ta jest conditio sine qua non dzielności 
armii, a wszystko, coby ją  zalterowało, musiałoby 
też szkodliwie wpłynąć na działalność armii. — 
Za dzielnością tą i za oświatą ludu zawsześmy 
wedle najlepszej wiedzy i woli obstawali i tak 
też nadal czynić będziemy, ale w sprawach oświa
ty ludowej trzymam się też zasady: principiis 
obstał

Sprawa wydalań z Prus.
Na posiedzeniu komisyi budżetowej delegacy i 

austryackiej z dnia 10 b. m., zabrał głos minister 
spraw zagranicznych hr. K a l n o k y ,  odpowiada 
jąc na znane interpelacye Czerkawskiego i Han- 
snera w sprawie wydalań z Prus. Minister sądzi, 
iż interpretuje należycie zamiary interpelantów, 
jeżli przyjmie, iż przedewszystkiem zależy im na 
tem , aby uzyskać wyjaśnienie i uspokojenie dla 
ludności galicyjskiej co do zarządzonych przez 
Prusy środków banicyjnych, i spodziewa się, że 
także jego odpowiedź ten cel osiągnie. Główny 
powód zaniepokojenia stanowiła okoliczność, iż 
publiczność jasno nie wiedziała, jakie są rezultaty 
wydalań. Mówiono o tysiącach wydalonych. Nie
które dzienniki posunęły się do przypuszczenia, 
iż wydalono 30,000 osób, a przy tych wszystkich 
podaniach nie czyniono różnicy mię Izy austrya- 
ckimi a rosyjskimi obywatelami.

My mamy naturalnie do czynienia tylko z au- 
stryackimi poddanymi. Co do tych, postarał się 
minister o autentyczne informacye, które rząd o- 
trzymał ze strony władz krajowych i granicznych 
urzędów cłowych co do osób, które faktycznie do 
Galicyi powróciły. Ministerstwo spraw zagrani
cznych rozporządzało tylko informacyami o tych 
wypadkach, co do których przedłożono reklama- 
cye, lub które można było zasiągnąć na miejscach, 
gdzie istnieją urzędy konsularne. Pod ostatnim 
względem wskazał minister specyalnie na to, iż 
środki banicyjne nie odnoszą się do całego ob
szaru państwa pruskiego, lecz tylko do wschodnich 
i zachodnich Prus, Poznańskiego i Szląska.

Co się więc przedewszystkiem tyczy reklamacyj, 
to nadeszło do ambasady w Berlinie 31 reklam a
cyj, z których tylko jedna lub dwie odnoszą się 
do większej liczby osób, podczas gdy inne doty

czą poszczególnych wypadków. W Królewcu za
szło jeszcze mniej wypadków, tylko z Wrocławia 
wiadoma jest znaczniejsza liczba wypadków wy
dalania. Rozchodzi się o 150 do 200 osób. Z tej 
liczby osiągnięto dla tych, którzy są przemysłow
cami, i których wydalenie najboleśniej by dotknęło, 
przedłużenie pobytu i znaczne ulgi.

Co się tyczy liczby osób, które powróciły z Prus, 
liczby skonstatowanej przez graniczne urzędy cłowe 
i przez rozmaite komitety pomocnicze w Galicyi, 
to zakomunikowało ministerstwo spraw wewnę
trznych następujące daty: Do Krakowa aż do 15 
października b. r. przybyło z Prus 29 wydalonych 
rodzin, obejmujących 70 osób. Z tego należy 7 
osób do austryackiego związku państwowego, inne 
zaś są rosyjskimi poddanymi. Krakowski komitet 
opieki stara się według możności o umieszczenie 
takowych. Oprócz tego według doniesienia c. k 
granicznego urzędu cłowego w Jaworzniu, przy
było tam do 30 września 30 wydalonych z Prus 
rodzin robotników do związku austryackiego pań 
stwa należących i znalazły zajęcie w tamtejszych 
kopalniach. Do Lwowa przybyło pierwotnie 18, 
z tych 10 z rodziną, wydalonych z Prus obywa
teli rosyjskich. Dla przeważnej części tych przy
byszów znalazł już komitet pomieszczenie; póżaiej 
przybyło do Lwowa 22 wydalonych anstryackich 
poddanych. Przybyszom ostatniej kategoryi udzie
lił komitet opieki wsparcia, lecz o pomieszczenie 
muszą się sami starać.

Według raportu z 15go października, wynosiła 
liczba wydalonych z Prus i do Krakowa przyby
łych poddanych rosyjskich l ig o  października b. r. 
238 rodzin, obejmujących 873 osób. Z tego kra 
kowski komitet opieki pomieścił 112 rodzin, a 66 
rodzin przekazał istniejącym w rozmaitych miej
scach Galicyi komitetom do pomieszczenia. Nie 
które rodziny powróciły do Poznania celem ure 
gulowania swoich spraw, inne udały się do Kró 
lestwa Polskiego, aby się tam stale osiedlić. Od 
tego czasu nie nadeszły nowe raporty. C. k. am 
basada w Berlinie i odnośne konsulaty od czte 
rech tygodni nie otrzymały żadnych reklamacyj

Z tych dat w ypływ a, iż dotąd w ogóle auten
tycznie stwierdzona liczba przybyłych do Galicyi 
wydalonych z Prus poddanych anstryackich ogra
nicza się do 29 pojedynczych osób i 30 rodzin. 
Ostatnie rodziny robotników, przeważnie z Kato
wic, znalazły już, jak  wspomniano, zajęcie w ko 
palniach w Jaworznie. Ponieważ w interpelacyi 
zaznaczono polską narodowość wydalonych, przeto 
zauważa minister, iż wśród przemysłowców i wła
ścicieli, których dotknęło rozporządzenie banicyjne, 
przeważna liczba nie jest katolickimi Polakami, 
lecz galicyjskimi żydami z niemieckiem nazwi
skiem. Dla tych wszystkich przemysłowców prawie 
bez wyjątku uzyskano znaczne przedłużenie pobytu 
i ulgi w wykonaniu rozkazu banicyjnego.

P. minister przeszedł następnie do odpowiedzi 
na poszczególne pytania deleg. Dra Czerkawskie 
go. Co do pytania pierwszego, zauważył minister, 
iż wywody delegata co do punktu prawnego, z któ 
rego dadzą się zaczepiać rozporządzenia banicyjne, 
opierają się z jednej strony na nauce prawa na
rodów, a z drugiej na postanowieniach traktatu han 
dlowego z 1881 r. Wobec tego musi on wskazać 
na to , iż teorye znawców prawa -narodów na 
punkcie wydalań są ze sobą bardzo sprzeczne, że 
przeto nie można się na nie tak bezwarunkowo 
powoływać. Musi być stanowczo zrobiona różnica 
między prawno narodowemi prawidłami, a teore 
tycznemi żądaniami nauczycieli prawa narodów 
od państwa. Aby słusznie osądzić kwestyę prawa 
wydalań należy przedewszystkiem logicznie zba 
dać prawa pobytu, a w tej mierze istnieje bez 
sprzecznie zasada, iż każdemu państwu przysłużą 
według własnego uznania obcym pozwolić na po 
byt lub nie. To prawo windykują dla siebie An- 
stro-Węgry, równie jak  Prusy. Jak  zresztą sporną 
jest ta kwestya w świecie naukowym, jak  podlega 
dysknsyi, dowodzi okoliczność, iż na porządku 
dziennym najbliższego zgromadzenia znawców pra
wa narodów pour la codification du droit des gens 
postawiono właśnie omówienie tej kwestyi. Z tego, 
co powiedziałem, wypływa, iż prawo narodów nie 
mogło dostarczyć rządowi dostatecznego punktu 
prawnego dla zaprotestowania przeciw w mowie 
będącym środkom banicyjnym.

Przechodząc następnie do pozytywnego z trak
tatów płynącego prawa, odpowiada minister na 
drugie pytanie deleg. Czerkawskiego. Także przy 
osądzeniu przyznanego przemysłowcom traktatem 
handlowym prawa ogólnego wykonywania handlu, 
nie można spuszczać z oka kwestyi prawa pobytu. 
Zezwolenie na pobyt jest przedwstępnym warun
kiem do wykonywania przemysłu i nie można prze
sądzać prawa państwa do ewentualnego zakazu 
pobytu obcemu d latego , że dotyczący wykonuje 
jak iś przemysł. Wogóle równe stanowisko obcych 
z krajowcami przy wykonywaniu handlu nie może 
się odnosić do prawa pobytu, gdyż co do obcych, 
a nie co do krajowców, wogóle może być pod
niesioną możliwość wydalenia.

Trzecie i czwarte pytanie deleg. Dr Czerkaw
skiego dotyczy sposobu, w jaki ministerstwo tę 
sprawę traktowało. Pod tym względem zauważył 
minister, iż od samego początku nie zapoznawał 
tego, że jego obowiązkiem jest bronić austryacko- 
węgierskich poddanych i działać w tym kierunku, 
aby środki banicyjne zostały zniesione, lub gdy
by do tego nie było prawnego punktu oparcia, 
uważał za swój obowiązek zastępować według 
możności dobro i interesa dotkniętych banicyą.

Skoro do żądania odwołania zarządzeń bani
cyjnych, szukano silnej podstawy prawnej i ta
kowej nie znaleziono, musiało ministerstwo prze
dewszystkiem uważać za swoje zadanie zapytać 
pruskiego rządu o motywa, jakiemi się kierował 
przy uchwaleniu w mowie będących banicyj i ja 
kie rozmiary zamierza takowym nadać. Na to o- 
trzymał znaną już z enuncyacyi rządu na inter- 
pelacyę w Radzie państwa, odpowiedź, iż królew
ski rząd pruski z naglących względów wewnę
trznej polityki musiał się zdecydować do zabez
pieczenia się przed napływem z Królestwa pol
skiego i Galicyi do granicznych prowincyj pru
skich, a mianowicie dla uniknienia zwichnięcia 
językowo-wyznaniowych stosunków, które mogłyby 
szkodzić pruskiemu interesowi państwa.

P. Minister nie może się zapuszczać w badanie 
itatystycznych dat, które mu w tej mierze zako
munikowano, a w których prawdziwość powątpie
wają interpelanci, tem mniej zaś może krytyko
wać powody wewnętrznej racyi stanu, jakie Prusy 
na usprawiedliwienie swoich zarządzeń przyto
czyły. — Także i pod tym względem każde 
państwo zachowuje dla siebie prawo ocenienia 
swoich zarządzeń. M i n i s t e r  u b o l e w a  n a d  
ś r o d k a m i  b a n i c y j n e m i ,  w o g ó l e  j a k  n a d  
w s z y s t k i e m ,  co  m o ż e  c i ę ż k o  d o t k a ą j ć  
i n t e r e s a  n a s z y c h  o b y w a t e l i  i ż y w i  n a j 

g o r ę t s z e  w s p ó ł c z u c i e  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  
z p o w o d u  t a k i e j  s u r o w o ś c i  c i e r p i e ć  
m u s z ą .

P. minister jednak wśród tych okoliczności mu 
siał się do tego ograniczyć, aby wyjeduać u rzą 
du pruskiego złagodzenie wykonywania środków 
banicyjnych na naszych obywateli i o ile można 
wywołać przyrzeczenie, któreby mogło duć na 
dzieję, iż nastąpi pełne względności traktowanie 
w tych wszystkich wypadkach, gdzie zachodzą 
szczególniejsze okoliczności i gdzie zastosowano 
szczególniejszą srogość. Może on tylko stwierdzić, 
iż i pod tym względem spotkał się z wielką u 
przejmością rządu pruskiego i że władze odnośne 
otrzymały właściwe wskazówki, gdyż da się wy 
kazać, iż wobec naszych poddanych wogóle za
panowała daleko łagodniejsza praktyka i że w wie
lu wypadkach nastąpiły znaczne ulgi. P. minister 
musi jednak przy tej sposobności ponownie wska
zać na to, iż jakkolwiek w zasadzie środki bani
cyjne nie zostały odwołane lub zmienione, to je 
dnak wykonanie ich nie dotyka wszystkich gali 
cyjskich przybyszów w Prusach; tak n. p. na 
przeszło 2000 mieszkających w Wrocławiu pod
danych tej kategoryi, tylko 200 dotkniętych zo
stało banicyą.

Wobec tych uprzedzających intencyj pruskiego 
rządu sądzi minister, iż dalsze naleganie w tej 
kwestyi nie byłoby wogóle w interesie dotknię
tych obywateli anstryackich. Jest wszelki powód 
do polegania na tem, iż będzie wzięty znaczny 
wzgląd na nasze przyjacielskie stosunki i we 
wszystkich w ypadkach, w których dla władz 
pruskich kwestya wewnętrznego bezpieczeństwa 
nie będzie decydującą, nastąpi chętnie możliwie 
łagodne traktowanie anstryackich obywateli.

Przechodząc do pytania deleg. Hausnera, zau
waża minister, iż w stosunkach między rządami 
istnieje stała reguła, w myśl której wogóle od 
bywa się dyplomatyczne porozumienie między 
akredytowanemi w krajach osobistościami a tamtej 
szym urzędem zagranicznym. Nie można tedy nawet 
zgoła przypuścić, abyśmy się w tej sprawie zwra
cali do Rady związkowej, która jest korporacyą 
prawodawczą. Przytem zauważa minister, iż zda 
niem jego powoływanie się na wiedeński akt kon 
grosowy nie wytrzymuje krytyki, i że wogóle 
tam tylko o Wielkiem Księstwie Warszawskiem, 
dalej o Poznaniu dla Prus i o obwodzie Tarno
polskim dla Austryi mogła być mowa. Zresztą od 
traktatu wiedeńskiego weszło w życie tak wiele 
partykularnych ustawodawstw, które dziś nie do 
puszczają prostego powołania się na postanowie
nia tego traktatu. P. minister kończy swoje wy
wody oświadczeniem kategorycznem, iż j a k  d o 
t ąd ,  t a k  i n a d a l  s t a r a ć  s i ę b ę d z i e  k a ż d e j  
r e k l a m a c y i  z a d o ś ć  c z y n i ć  i u ż y j e  n a j  
u s i l n i e j  n a  p r z y s z ł o ś ć  c a ł e g o  w p ł y w u  
s w e g o  n a  P r u s y  w t y m  k i e r u n k u ,  a b y  co 
do  w y d a l a ń  u c z y n i ć  w s z y s t k o  w g r a n i 
c a c h  m o ż e b n o ś c i  c e l e m  o c h r o n y  i o b r o n y  
i n t e r e s ó w  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i c h  o b y  
w a t e l i  p a ń s t w a .  Interpelanci niech będą prze
konani, iż pod tym wzgędem nie wzdrygnie się 
minister przed żadną trudnością.

Deleg. Dr C z e r k a w s k i  oświadcza, iż liczba 
reklamacyj nie może być uważaną za decydującą 
co do ryczałtowych wydalań z Prus. Tylko nie 
wielu było w możności reklaraacye wnosić, lub na 
granicy prawidłowo się zameldować. Znaczniejsza 
część, pogrążona w nędzy, błąka się bez znalezie
nia opieki i zatrudnienia. Raporty galicyjskiego 
Namiestnictwa sięgają tylko do 15 października, 
a przecież główny napływ wydalonych dokonał 
się w drugiej połowie października, gdyż termin 
banicyjny sięgał do 1 listopada. Stanowiska, w ska
zanego prawem narodów, na jakiem stoi minister, 
nie podziela mó»ca, gdyż prawo narodów jest 
w znacznej części prawem zwyczajowem, według 
którego już w myśl tradycyj rzymskich prawni
ków to uchodzi za prawo, o czem opinia sądzi, 
iż ma ono być prawem zwyczajowem. Alt. 19 
traktatu handlowego z r. 1881 ma tylko wówczas 
sens, jeśli austryackim poddanym, trudniącym się 
handlem, będzie przyznane prawo pobytu w Pru 
sacb. T raktaty specyalne, które uznano za części 
składowe wiedeńskiego aktu i które określiły 
swobodną cyrkulacyę mieszkańców dawnych pro
wincyj polskich, odnosiły się według tekstu d 
wszystkich części dawnej Polski. Mówca ubolewa, 
iż z powodu tej zasadniczej różnicy, wskutek któ
rej także zasadniczego cofnięcia banicyi domagać 
się nie można, musi powiedzieć, iż uprzejma odpo
wiedź p. ministra nie mogła go zadowolnić. On 
jednak i jego towarzysze są p. ministrowi szcze
rze wdzięczni za dwa oświadczenia, które są wy- 
mownem świadectwem ludzkich uczuć ministra i 
rządu, na którego czele on stoi. Jest to przede
wszystkiem ubolewanie z powodu zarządzonych 
w Prusach środków banicyjnych, a powtóre nprzej 
me zapewnienie, iż rząd niczego nie zaniedbał 
celem uchylenia, lub złagodzenia środków banicyj
nych, i że odnośne usiłowania nie ustaną nadal, 
lecz co więcej gorliwie będą prowadzone.

Deleg. H a u s n e r  oświadcza, iż kroki, jakieby 
uczynić należało, aby w sprawie banicyjnej wy
wołać interwencyę niemieckiej rady związkowej, tak 
rozumiał, że w radzie związkowej zasiadają re
prezentanci Bawaryi, Saksonii, Wirtembergii, a 
więc państw, z któremi Austrya jest ściśle zaprzy 
jaźnioną i w których Austrya ma akredytowane 
poselstwa, i że za pomocą dyplomatycznych kro
ków u tych państw związkowych staraćby się na
leżało, aby rozporządzenie banicyjne w myśl art. 
IV niemieckiej konstytncyi państwa było trakto- 
wanem w radzie związkowej i możliwie zmodyfi- 
kowanem.

Daty przywiedzione przez p. ministra, kończą 
się z dniem 15 października. Od tego jednak czasu 
nastąpił główny napływ wydalonych. Około 11,000 
osób z Galicyi, bądź zamieszkuje bądź czasowo prze
bywa w królestwie pruskiem, a z tego przynaj 
mniej */5 we wschodnich prowincyach, z których 
wszyscy zostali wydaleni. P. minister, co z wdzię
cznością uznać należy, wspomniał o licznych wy
padkach, w których termin banicyi przedłużonym 
został; dla nikogo jednak nie cofnięto rozkazn 
wydalenia, a przeto wobec 9,000 wydalonych Au- 
stryaków, wolno mówić o ryczałtowych wydala- 
niach jednej narodowości.

Hr. K a l n o k y  odpowiedział, iż mógł mówić 
tylko o cyfrach mu dostarczonych; jeżeli więc 
panowie delegaci byliby w możności przedłożyć 
mu inne cyfry autentyczne, to nie zaniedba on tak
że co do tych cyfr zażądać dalszych wyjaśnień.

Del. Dr S t u r m  oświadczył, że także on ubo 
ewa nad niezwyczajnem i zasadom ludzkości nie- 

odpowiadającem uogólnianiem prawa państw do 
wydalania poszczególnych obcokrajowców. — Dziś 
rozchodzi się tylko o to, czy rząd dla złagodzenia 
prawideł banicyjnych przez ograniczenie ich roz

miaru uczynił wszystko, co mógł uczynić z mocy 
państwowo i narodowo-prawnych zasad oraz na mo 
cy stojącej mu do dyspozycji władzy. A pod tym 
względem zdaje mu się, iż p. Minister złożył do 
wód, iż wogóle, jak  i w poszczególnych wypad 
kach energicznie sobie postąpił i za swojem wsta 
wieniem się nie jedno osiągnął. Więcej nie mógł 
rząd uczynić, chyba postawić casus belli, czego z pe 
wnością nikt nie żada.

Del. D e m e l  przyłączył się do wywodów del. 
Dra Sturma.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 26 paździer
nika b. r. zatwierdził wybór Oktawiusza 8 a l i ,  
właściciela dóbr Wysocko, na prezesa, a Szcze
pana P o d l e w s k i e g o ,  właściciela dóbr Sucho 
doły, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Bro
dach; tudzież zatwierdził wybór Władysława hr. 
K o z i e b r o d z k i e g o ,  właściciela dóbr Chłopice, 
na prezesa Rady powiatowej w Jarosławiu.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
szkoły w Hanuninie, Michała S p e c h  t a ,  rzeczy
wistym nauczycielem sokoły etatowej w Hauu- 
nienie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  12 listopada.

Fundacyjna Msza św. ż a ł o b n a  za duszę ś. p. 
Maurycego M a n n a  odprawioną zostanie jutro (13go 
b. m.) w kościele Najśw. Panny Maryi, nie o godzi
nie lO ej, jak  było doniesionem wczoraj, lecz, jak 
nas właśnie zawiadamiają, o godzinie dej zrana.

—  Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Fran
ciszka Paszkowskiego, jako w pierwszą rocznicę zgo
nu zasłużonego męża, odbyło się dziś w kaplicy Ró 
żańcowej kościoła 0 0 . Dominikanów, do którego od
budowania po pożarze 1850 zmarły czynną radą i 
wpływem znacznie się przyczynił. Celebrował przeor 
O. Pavoni. W kaplicy było liczne zebranie przyja 
ciół i przedstawicieli tych instytucyj, w których brał 
udział ś. p. Paszkowski. Siostry Miłosierdzia przy
wiodły dzieci z ochronek, których był on gorliwym 
opiekunem.

—  Magistrat rozporządził, że po dzień dzisiejszy, 
t. j. czwartek 12 b. m., mają być usunięte ze wszy
stkich handli nafty wszelkie materyały palne, gdyż 
zdarzało się nieraz, że nawet słomę od opakowania 
szkieł pozostawiano w sklepach, a wskutek tego ła
two przyjść mogło do niebezpiecznej katastrofy. Roz
porządzenie to nietylko ma na względzie bezpieczeń
stwo publiczne, lecz chroni zarówno od wypadku han
dlujących naftą i dlatego powinni się oni ściśle za
stosować do polecenia.

— Na korzyść wydalonych z Prus Rodaków zło
żono: po 50 ct.: Salomea Makowska, Dr Józef Gi- 
zelt, Adolf Bieniecki, Getza Weingarten, Josel Spi- 
gler, Marcel Sanojca —  ci ostatni czterech razem 
dali 50 cent; po 1 złr. Tadeusz Niewiadomski, pani 
Olszyńska 1 rubla; po 2 złr.: Kazimierz Kurek, Ka
sper Reiner, parafia Siemień; 6 złr-: pani Wanda Do- 
lańska, po 10 złr.: przez pana Śląskiego, hr. Maury
cy Fries z Meranu, pani Zofia z Obmińskich Orze 
chowiczowa, Dr adw. kraj. F . Wilkosz, pp. R. z O. 
Po 11 złr. parafia Rychwałd; przez adm. Czasu ; 18 złr. 
Dr Włod. Kozłowski; po 20 złr.: p. S. z Krzeszowic, 
klasztór pp. Franciszkanek; 25 złr.: Tow. Kasynowe 
w Nisku; 50 złr. Jan Aleksander hr. Fredro. Wogóle 
dochodu 7.008 złr 49 cnt.

Do 12-go listopada przybyło rodzin 305, a mia
nowicie 305 mężczyzn, 188 kobiet, 326 dzieci, razem 
osób 819. Umieszczono 293 rodzin, a 789 osób. — 
pozostaje do umieszczenia i wysłania na posady przy 
jęte, familij 12 osób 30. Do umieszczenia jest dwóch 
artystycznyśh t karzy, jeden zdolny lokaj jeden zwy 
k y posługacz, mała dziewczyna do posługi pokojowej, 
rymarz i gajowy z rodziną, Szewc majster z rodziną, 
polerownik do marmuru z rodziną, malarz pokojowy, 
kowal, subjekt handlowy.

Smutne wiadomości nadchodzą ze Szląska z dniem 
1 grudnia, około 500 rodz n dostało rozkaz opuszcze- 
ui a miejsc pobytu. Są to górniki, hutniki i wszel 
kiego zawodu rzemieślnicy z rodzinami. Zimowa pora, 
kilka familij starców i kalek między temi 80-latni 
staruszek, 1 żący w szpitalu, którzy muszą być utrzy
mywani, a nie umieszczeni, spoyziewany napływ ze 
Szląska zmuszają komitet do przysparzania ile mo
żności, Jaknajwięcej funduszów.

Ksawery Konopka.
— Tania  kuchnia Arcybractwa Miłosierdzia. Wczo

raj o godzinie wpół do lOej rano poświęcił X. ka
nonik Bukowski nowo otwarte sale rozszerzonego lo
kalu taniej kuchni Arcybractwa Miłosierdzia przy ul. 
św. Tomasza, a o godzinie 12 też sale zapełniły się 
zwykłymi gośćmi, którym obszerniejsze i wygodniej
sze pomieszczenie wielce się podoba. Próba windy, 
dla której opóźnienie otwarcia sal nastąpiło, udała się 
znakomicie. Urządził ją  bardzo praktycznie tutejszy 
fabrykant p. L. Zieleniewski, który się tej roboty 
z gotowością podjął. Winda na piętrze jest wielkiem 
ułatwieniem i dogodnością dla gości, gdyż potrawy 
gorące prędko mogą być podawane prosto z kuchni 
na górę. Przy poświęceniu lokalu i próbie obecnemi 
były Matki Felicyanki, prezesowa komitetu taniej ku
chni p. Falkenhagen-Zaleska i kilka innych osób in
teresujących się tą humanitarną instytucyą.

Oprócz datków w wiktuałach dla taniej kuchni 
Arcybractwa Miłosierdzia, wpłyndy następujące dary 
w gotówce: od p. marszałkowej Rutkowskiej 5 złr., 
od p. Boguszowej 5 złr. Dalsze składki na ten cel 
dobroczynny przyjmuje Administracya Czasu lub za 
rząd kuchni.

—  Wieżyce pancerne. Dziś odbywa się za po
mocą żurawia wyładowywanie płyt pancernych, które 
mają osłaniać działa przy wieżycach. Płyty te nade
szły na osobnych wagonach ciężarowych z Buckau 
pod Magdeburgiem, z fabryki Grussona. Również na 
osobnych wagonach nadeszły działa. Wyładowywanie 
odbywa się za pomocą żurawia, a warto zaiste wi 
dzieć, jak  na olbrzymich łańcuchach, przyczepionych 
do żurawia, unosi się w powietrzu płyta 400 cetn. 
ważąca. Po wyładowaniu, płyty te stalowe przewie
zione będą na miejsce przeznaczenia na osobnym wo
zie, a lokomobila wróciła wczoraj ze Śmierdzący i 
przygotowaną jest już do dalszych czynności. Dziś 
również znajdowała się na dworcu kolei znaczniejsza 
liczba oficerów wraz z jenerałami.

—  Wieliczka 12 listopada. Koncert zapowiedziany 
na korzyść wydalonych z Prus, a odbyć się mający 
w niedzielę (15 b. m.) w tutejszej sali teatralnej, 
obejmuje następujący program: „Polonez1* Moniuszki 
z opery Hrabina (wiolonczela) ;  „Łza“ Hoelzla 
(śpiew); „Album majowe“ Paderewskiego; „Kra
kowiak" Noskowskiego (fortepian); „Souvenirs de 
Belini" (Artót (fantazya na skrzypce) ; „Galop" 
Rubinsteina (fortepian); „Mój kwiatek" Troschla (śpiew) 
„Romaneses" Servaisgo; „Gavotte" Poppera (wiolon

czela) „Mazury" Czarnowskiego (skrzypce). Życzyćby 
należało, aby cel koncertu tak urozmaiconego, odpo
wiedział dobrej chęci biorących w nim udział i przy
niósł jak największy możliwy dochód.

—  LWÓW 11  listopada. (X) Na adres krakowskiej 
i tutejszej Reprezentacyi miejskiej wystosowany do 
reprezentacyi budapeszteńskiej, a zawierający podzię
kowanie za gościnne przyjęcie gości polskich, którzy 
zwiedzili wystawę węgierską, odpisała Rada miejska 
Budapesztu w słowach pełnych serdeczności. Pismo 
to przechowane w przepysznej tece, nadeszło wczo
raj do prezydyum tutejszego magistratu i będzie od
czytane na najbliższem posiedzeniu Rady.

Od wczoraj popisuje się w tutejszych zakładaeh nau
kowych Maurycy Rtibner, 7 !/2 letni chłopak z Oświę- 
cima, którego zdumiewający talent w rozwiązywaniu 
w pamięci najzawilszych rachunków mieliście już spo
sobność podziwiać. Niezwykła pamięć tego malca i ła
twość w rozwiązywaniu powikłanych rachunków, bu
dziła i tutaj powszechny podziw.

Dzisiaj, w Domu narodnym, odbyła się generalne 
zebranie członków r u s s k i e j  R a d y ;  o rezultacie na
rad dowiemy się dopiero później.

Na cześć pierwszego stanisławowskiego władyki, 
X. Dra Juliana Pełesza, urządzili wieczorek wokalno- 
muzykalny alumni tutejszego seminaryum gr.-kat. Na 
ten wieczorek przybył X. Pełesz w towarzystwie me
tropolity X. S. Sembratowicza, a żegnając się z mło
dzieżą seminarzycką, miał do niej przemowę zachę
cającą do zgody, braterskiej miłości, do wierności 
dla cerkwi, narodu i panującego domu. Słowa no
wego księcia Kościoła przyjęto z entuzyazmem i po
żegnano go gromkiem „Mnohaja lita!" W ciągu wie
czorku, na którem przeważały śliczne prodakeye wo
kalne, nadeszły telegramy gratulacyjne od kleryków 
seminaryum wiedeńskiego i przemyskiego.

Budowa nowego gmachu seminarzyckiego dla alu
mnów gr. kat. obrz. rozpocznie się prawdopodobnie 
na wiosnę r. p. Plany budowy, wcale okazałej, wy
pracował z polecenia Namiestnictwa, starszy inżynier, 
p. Sylwester Hawryszkiewicz.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  14go: Po raz pierwszy Karyerowicz, 

komedya w 4 aktach, oryginalnie napisana przez J. 
Blizińskiego.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P it; 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny l le j 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykł}: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osobv.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie
dziele i święta o godzinie 1,12.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Teohniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osobv. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
giurn majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

D. l i g o  listopada pochm urno; term. od 1*0 
doszedł do 3*5 0 . Barometr opada; o g. łej rano d. 
12go stan j«go był 753*5 mili im., termom. 0 0  C.—  
W iatr wschodni.

—  W piątek d. 13go listopada: śś. Homobona i 
Dydaka w.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Z TEATRU. Nowa komedya Blizińskiego Szach 
i M at czyli, jak ją  w ostatniej chwili autor prze
chrzci!, Karyerowicz, a którą ujrzeć mamy w so
botę na scenie, bndzi szerokie zainteresowanie 
w inteligentnych kołach naszego miasta. — Józef 
Blizióski należy bezsprzecznie do najutalentowań- 
szych i najoryginalniejszych komedyopisarzy poi 
skich. Posiada on dar tworzenia postaci typowych, 
żywcem wyrwanych z wiejskiego świata szlache
ckiego. Jak  nas zapewniają odgłosy z za knlis, 
nowy jego ntwór przepełniony jest nowemi typa
mi, przedziwnie nakreślonemi. Nic tn szablonowe
go (szczególniej z zakresu charakterów); wszyst
ko świeże i oryginalne, niekiedy odmąjowane szki
cowo, pędzlem szerokim i śmiałym, niekiedy zaś 
misternie wykończone. W sztace grać będą panie: 
Sułkowska, Wolska, Wojnowska, Winiarska, Ziem- 
bińska, Wójcicka i malutka Berwald, oraz pano
wie: Siemaszko, Werner, Antoniewski, Janowski, 
Solski, Winiarski, Wójcicki i Jejde.

W Kole literacko artystycznem odbył się wczoraj 
wieczór muzykalny, składający się z kwartetu Beetho- 
vena i solowych utworów na fortepian. Koncertowy 
fortepian z fabryki Schweighofera, świeżo przez Koło 
sprowadzony, zyskał powszechne uznanie.

Repertoryum czynności galicyjskiego sejmu kra
jowego od r. 1861 po r. 1883, zebrał Władysław 
hr. Koziebrodzki, poseł na sejm krajowy. Nakładem 
Wydziału krajowego. Lwów, z drukarni Pillera, str. 
410. Książka niezmiernie użyteczna dla posłów i lu
dzi zajmujących się sprawami politycznemi. Jest to 
wykaz kwestyj traktowanych w sejmie i służyć może 
w każdym razie za dokładną skazówkę całego prze
biegu życia konstytucyjnego w kraju naszym.

Hr. Roger Ł u b i e ń s k i  ogłosił drukiem obszer 
niejszy traktat treści ekonomicznej p. t. Przesilenie. 
Jest to rzecz odnosząca się do obecnej sytu*cyi han
dlu zbożowego i następstw konkurencyi zaatlanty- 
ckiej na stosunki rolnictwa europejskiego.

W wiedeńskim teatrze burgewym przedstawiony 
został nowy dramat węgierskiego autora L. Docsi p. t. 
Letzte Liebe. Rzecz odbywa się za panowania Lu
dwika d’Anjou, króla Węgier i Polski, a w dramacie 
występują jego matka królowa Elżbieta i dwie córki 
Ludwika, królewny Marya i nasza Jadwiga.

Od. Administracyi „Czasu.“
Na „Fundacyę dzieci" wskutek odezwy Felicy- 

anek nadesłała Ł osia B. 25 cnt.

Sprostowanie.

We wczorajszem streszczeniu odpowiedzi hr. Kal- 
nokiego, zamiast ks. Bismark oświadczył w mo wi e ,  
winno być w n o c i e .

W ostatnich wiadomościach w spisie członków kon- 
ferencyi pominięto pełnomocnika angielskiego White.
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D z i e ł a  L n c .  S i e n i  i  e n  s k l e j a :  o
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód z  rozprze dąży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu,

K o d z e ń s t w  o“, najnowsza powieść J. I 
Kraszewskiego w 2 toinach cena 2 złr., dla pre
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

Sprawy sądowe.

K raków  10 listopada.

Oszustwo.
S k ł a d  t r y b u n a ł u :  przewodu, radca Nowotny; 

wotanci radca Łukaszewski, sekr. Dołkowski; 
protokolant p. Aronson.

Ł a w a  p r z y s i ę g ł y c h :  pp. Wiśniewski, Dr Jo
dłowski, Demmer, Armatowicz, Landau, Her- 
cok, prof. Dr Smolka, Dr Kirsehner, Dr Drożdż, 
Walczakiewicz, Dr Kopernicki. 

O s k a r ż y c i e l  pub) . :  zast. prok. p. Łoziński. 
O b r o ń c a :  Dr Guńkiewicz.

Na ławie oskarżonych zasiada człowiek około 
45 lat liczyć mogący, którego nazwisko, stan, 
wiek, zatrudnienie, narodowość — nieznane.

Oskarżony podaje, że się nazywa Abraham Le 
wit, że się urodził w Tulczy w r. 1844, że tamże 
przez dłnższy czas prowadził interes wekslarski, 
aż się przed 9 laty przeniósł do Konstantynopola, 
gdzie do ostatnich czasów trudnił się wekslar 
stwem, po stratach zaś rozmaitych opuścił w r. 1884 
Konstantynopol, a zostawiwszy tam żonę z sześcior
giem dzieci, błąkał się po Turcyi, Rumunii, Rosyi, 
i w końcu postanowił udać się do Ameryki; 
w przejeżdzie przez Kraków zatrzymał się, aby 
zmienić parę kuponów od listów zastawnych ru 
muńskich i tu w marcu b. r. przy aresztowanym 
został.

Dokładnie przeprowadzone dochodzenia w dro
dze dyplomatycznej wykazały, że w Tulczy byl 
chwilowo jakiś Abraham Lcwit, ale zmarł tamże 
przed pięciu lub sześciu laty, z czego się okazuje, 
te  znaleziony przy oskarżonym paszport na na 
zwisko A. Lewita opiewający, wyłudzonym został 
u władz odeskich na nazwisko osoby dziś nie
istniejącej.

Dalej okazało się, że oskarżony już od roku 
1883 pokazywał się w Austryi, mianowicie w Czer- 
niowcach, Stanisławowie, Lwowie i Krakowie, a 
wszędzie usiłował wyłudzić gotówkę w nader prze
myślny sposób od rozmaitych wekslarzy.

, W marcu b. r. pojawił on się w Krakowie, a 
w dniu 20 marca zaczepiony przez Barucha Lan- 
dana, czy niema co do „zwekslowania" — odrzekł, 
że prawdopodobnie proponujący nie miałby tyle 
do zmienienia, ile on potrzebuje.— Na to odparł 
Landau, że i 10,000 złr. zmieni, wobec czego za 
gadnięty A. Lewit oświadczył, że posiada wyło 
sowany los Czerwonego Krzyża, pragnąc dostać 
zań gotówkę, oczekiwać będzie Landaua w hotelu 
Huta na Kazimierzu z listą wyciągnionych losów. 
Jakoż za chwilę przybył Landau do Huta i przy
niósł ze sobą Nr 9 Fortuny. — Oskarżony kazał 
Landauowi przynieść jeszcze listę rosyjskich Lo
sów premiowych, po którą poszedł rzeczywiście 
Landau, zostawiwszy Fortunę w ręku Lewita. — 
Za chwilę przybył Landau i przyniósł ze sobą 
drugi numer Fortuny. Lewit jednak nie przystę 
pował do interesu i kazał LandaHowi przyjść po 
południu — Landau też istotnie pojawił się po 
południu z listą ciągnionych losów Czerwonego 
Krzyża — oskarżony jednak odwłóczył interes i 
kazał przyjść Landauowi na drugi dzień.

To zachowanie się Lewita, obudziło podejrzenie 
Landaua, który też zwrócił uwagę ajentów poli
cyjnych Mroczkowskiego i Ziffera na nieznanego 
właściciela wygranego losu Czerwonego krzyża. 
Kiedy jeduak przybyli z pożyczoną z kantoru 
Birnbauma listą ciągnień do domu, przekonali się 
z porównania tej listy z „Fortuną" w ręku Lewita 
poprzednio pozostawioną, że jeden numer losu był 
sfałszowany przez delikatne zupełnie nieznaczne 
nalepienie cyfr na gazecie. Odkrycie to nie pozo 
stawiało wątpliwości co do zamiarów cudzoziemca.

Ajenci policyjni wyżej wzmiankowani czuwali 
zatem pod hotelem Huta. W oknie pojawił się 
wieczorem Lewit, a gdy zobaczył, że znajdujący 
się na przeciw kantor S. Kaufmana kończy dzien
ne czynności i chłopak zamyka okiennice, zeszedł 
szybko i wszedł do kantoru, z którego jednak po 
chwili znów wyszedł.

Od osób w kantorze Kaufmanna obecnych do

wiedziano się, że Lewit był tam poprzedniego dnia 
i oglądał chwilę „Merkura," poczem wyszedł. Na
stępnego dnia pojawił się z Losem Czerwonego 
Krzyża Nr 6,462 ser. 77 i przedstawiwszy takowy 
jako wylosowany zażądał zań gotówki. Kaufman 
zejrzał do swego „Merkura" i przekonał się, że 
numer rzeczony rzeczywiście wygrał 2,000 złr., o- 
fiarował gotowość kupienia, lecz zażądał zwłoki, 
aby się mógł telegraficznie przekonać, czy Los nie 
jest amortyzowany. Na ■ to oddalił się Lewit, nie 
chcąc czekać do jutra a wieczorem przy zamyka-, 
niu sklepu jeszcze raz się pojawił w kantorze) 
aby spróbować nakłonić Kaufmana do natychmia
stowej wypłaty.

Wypadek z Landauem radził oglądnąć bliżej o- 
wego „Merkura" w którym Lewit znalazł swój nu
mer, a oglądnienie to okazało, że numer rzekomo 
wylosowany, podobnie był sfałszowany, jak w nu
merach „Fortuny" Landaua. Widocznie Lewit o- 
glądając dnia poprzedniego w kontuarze „Merku 
ra“ podsunął swój sfałszowany numer.

Przyaresztowano więc Abrahama Lewita, a śledz
two wykazało szereg podobnych czynów, które je
dnak nie wszystkie skończyły się na usiłowaniu.

(Ciąg dalszy nassąpi.)
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Gospodarstwo handel i przemysł.
K olej K arola Ludwika, Od 10 do 20

pażdzier. b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 150.814 złr. 83 cnt., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 50.121 złr. 39 cnt., na kolei lokal
nej Jarosław-Sokal w sumie 6.426 złr 40 cnt., 
ogółem 207.362 złr. 62 ct. W tym samym okre
sie roku zeszłego było przychodu na pierwszej 
linii 225.293 zlr. 13 cnt., na drugiej 73 172 złr.
21 cnt, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.008 
złr. 33 ct., ogółem 304.473 złr. 67 ct. Od 1 sty
cznia zaś do 30 września bież. roku wynosił przy
chód na linii Lwów-Kraków 4,613,216 złr. 65 ct. 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,328,154 złr. 
38 ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 115,431 
złr. 45 ct., ogółem 6,656,802 złr. 48 ct., a w tym 
samym okresie roku zeszłego na pierwszej linii 
5,612,070 złr. 20 ct , na drugiej 1,382,593 złr. 37 
c t, a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 41,912 złr.
22 ct *), ogółem zaś 7,036,575 złr. 79 ct. — Razem 
w roku 1885 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
4,764,031 złr. 48 c., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,378,275 złr. 77 cent., na kolei Jaro
sław-Sokal 121,857 złr. 85 cent W roku 1884 na 
kolei Kraków-Lwów 5,837,363 złr. 33 centów, 
na kolei Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,455,765 
złr. 58 cent., na kolei Jarosław - Sokal 47,920 złr. 
55 centów.

*) Za czas od 6 lipca do lOgo września 1884 r'

Artykuły w dziale „ladeitane* nie pacho- 
od Hedakeył.

N A D E S Ł A N E . (2569)

(Z Tyrolu). I n s b r u c k .  Właęnie rozpoczynam 
tegoroczne leczenie używaniem Pańskich pigułek 
szwajcarskich aptekarza R. Brandta. Z wdzięczno
ścią donoszę Panu, że przeszłego roku, gdy cier
piałem na bardzo silny reumatyzm, nic mi nie po
mogło, dopiero po używaniu pigułek szwajcar
skich ból już po bardzo krótkim czasie zupełnie 
ustał. Teraz wprawdzie niemam powodu, zażywać 
ich dla bólów, lecz biorę je tylko, ażeby odbyć 
kuracyę dla przeczyszczenia krwi. Powtórnie dzię
kując Panu, zezwalam również na ogłoszenie mo
jego uznania, swoją zaś drogą otwarcie będę się 
starał, aby Pańskie pigułki szwajcarskie (do na
bycia w aptekach pudełko po 70 cent., w Krako 
wie w aptece W. Redyka) wszędzie polecać.

Z szacunkiem i wdzięcznością
Kasyan Schiendl, c. k. urzędnik telegrafewy.
Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowania 

pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze
to należy dokładnie na to uważać, że każde pu
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta.

N A D E S Ł A N E

§ Y f f lB O L lC /IL  
cen tenary  chart of American history.

Karta symboliczna historyi Ameryki, wydana w Sta
nach Zjednoczonych przez ś. p. Juljana Horaina. — 
Jest to piękna chromolitografia 64-ch najważniejszych 
wypadków historyi Ameryki, przedstawionych symbo
licznie i 35 portretów najsławniejszych ludzi tego 
kraju. Tablica z objaśnieniami w języku polskim do
daje się bezpłatnie. Karta ta sprzedajaje się na rzecz 
wdowy i sierót po ś. p. Julianie H o r a i n i e  w księ
garni Friedleina i Bartoszewicza w Krakowie po 2 złr.

N A D E S Ł A N E . (2789)

Wielmożni J. G. & L. Frank, fabrykanci mebli 
w Wi e d n i u  II. Obere-Donaustr. Nr. 103.

Z Pańskich dostaw mebli jestem zawsze bardzo 
zadowolonym.

Wiedeń 21 sierpnia 1885.
R. Pohlmann, 

dyrektor wiedeńskiej fabryki lodów.

N A D E S Ł A N E . (2515)

(Na zimę). Jak przyjemnie jest mieć w opalo
nych pokojach wspaniały zapach lasu szpilkowe
go, jak zdrowym jest w mieszkalnym pokoju orze
źwiający kwasoród lasu. — Jestto możliwe tylko 
przez używanie prawdziwego wyciągu igliwiowego 
Bittnera, którego składy umieszczone są w dzi
siejszych ogłoszeniach.

NADESŁANE. (2699-5-12)

ILiebi
wyciąg mięsny 

T ylk^praw dzh^f, iażdy
słoik ma JF* cz<
podpis U

wyciśnięty n i e b i e s k ą  barwę.

Ostatnie wiadomości.
Wiadomo, że rząd rosyjski nie przyjmuje tych 

z wydalonych z Prus, którzy nie mogą dostatecznie 
wylegitymować się, że pochodzą z Królestwa, Li
twy lub Rusi.

Takich jest moc wielka, a nieszczęśliwi ci po
zbawieni miejsc, jakie dotąd zajmowali i zajęć, 
jakim się oddawali, mieszczą się jak mogą, czę
sto pod gołem niebem.

Zamiast tedy wobec takiego położenia i stanu 
rzeczy odwołać owo fatalne rozporządzenie, sta
rają się ztąd koniecznie ich usunąć, a jak Oaz. 
Toruńska donosi, ciekawie sobie poradzili radcy 
ziemiańscy w tym względzie. 
utOto konwencya prusko-rosyjska zniewala obie 
r rony do przyjmowania swoich poddanych, któ- 
zy mieszkając w granicach państwa drugiego, są 
„bez przytułku" (obdachlos).

Wielu wygnsńców w istocie jest, jak wyżej po
wiedzieliśmy „bez przytułku" — otóż pp. radzcy 
ziemiańscy korzystają teraz z tej klauzuli i wy
gnańców wydalają, a do władz rosyjskich grani
cznych wystosowują pisma, że wydalają dotyczącą 
osobę, jako bez przytułku.

Zdaje nam się przecież, że władze rosyjskie 
wnet przejrzą i bodaj czy się zgodzą z taką interpre- 
tacyą. {Dz. Poznańzki).

Piszą nam z Petersburga:
„Fałszywe, lub niedokładne wiadomości o stosun 

kach tutejszych, od pewnego czasu rzadziej się 
pojawiają w pismach zagranicznych polskich. Nie 
znaczy to wszakże, aby ta szkodliwa tradycya 
zniknęła ze szpalt dziennikarskich zupełnie. Oto 
nowy dowód: W pismach galicyjskich i poznań 
skich podane zostały w ostatnich dniach dwie 
wiadomości: 1) że biskup Bereśniewicz wezwany 
został do Petersburga z powodu sprawy przyjęcia 
arcybiskupa Leoncyusza i że grozi mu „wy
wiezienie “ i 2) że trzech księży katolickich wy
słanych zostało za to, że zaofiarowali się na k a  
p e 1 an  ó w biskupa Hryniewieckiego w Jarosławiu. 
Poinformowawszy się u źródła, możemy zapewnić, 
że obie te wiadomości są zupełnie fałszywe; co 
się zaś tyczy specyalnie biskupa Bereśniewicza, to 
ten, po załatwieniu bieżących spraw swojej dye- 
cezyi, w zakres których sprawa częstochowska by
najmniej nie wchodziła, powraca w tych dniach 
do swej dyecezyi kujawskiej, do Włocławka."

Piszą nam z Litwy:
„Na Litwie zaczęli wprowadzać przymusowe 

książki do nabożeństwa rosyjskie w szkołach i 
dla ludu. Odkopali jakieś Ołtarzyki drukowane 
ad hoc za Bibikowa i Murawiewa. Księży, którzy 
nie pilnują ich rozpowszechnienia, zaczynają prze
śladować, jak tego już były przykłady w Kownie 
i Wilnie."

Zajścia na półwyspie bałkańskim.

Minister bułgarski Czanow uskarża się wciąż na 
prowokacye serbskie, któreby chciały wywołać 
wojnę, gdyby znalazły pozór zwalenia winy na 
Bułgarów. Będziemy się trzymać, mówi dalej, na 
stanowisku czysto odpornem, dopóki tylko będzie 
można.

Z Zofii donosi ajeneya Havasa: Wszystko prze
powiada bliBkie wkroczenie Serbów. Kompania 
Serbów przekroczyła granicę bułgarską. Wróciła 
wprawdzie napowrót, gdy widziała, że jej nikt nie 
zaczepia, ale nadużycia tego rodzaju nie rokują 
długiego pokoju.

Z Niżu zaprzeczają urzędownie wszelkim insy- 
nuacyom Czanowa. Serbia nie potrzebuje wyszuki 
wać powodów, w którychby casus belli upatrywać 
potrzebowała. Casus belli istnieje od czasu doko 
nanego przewrotu w Rumelii. Ale Serbia oczekuje 
w tej mierze decyzyi konferencyi i skorzystałaby 
z wytworzonego przez Bułgaryę casus belli tylko 
w razie, gdyby żadnej innej rady na to nie było. 
Różnica między Serbią a Bułgaryą jest ta , że po
lityka Serbii jest państwową, Bułgaryi rewolu
cyjną.

Ajeneya Havasa zaprzecza wieściom, jakoby ks. 
Aleksander miał zamiar abdykować. Zdecydowa 
nym on jest, równie jak naiód cały, wytrwać do 
ostatka. Nie przeszkadza mu to jednak dawać do 
wody, że pragnie zgodnego załatwienia sprawy 
rumelijskiej. W tym celu oświadczył, że przyjmie 
wszelką deeyzyę konferencyi, która się uskutecz 
nionemu fa it  accompli sprzeciwiać nie będzie.

Niebardzo to brzmi pokojem, bo znaczy mniej 
więcej, że przyjmie zgodnie Rumelię, jeśli mu ją 
konfereneya przysądzi; bronić jej zaś będzie, jeśli 
mu ją odebrać będą chcieli.

Prywatny telegram N. fr .  Preise z Berlina po
daje wiadomość, że konfereneya zgodzić się miała 
w zasadzie na potrzebę przywrócenia status quo 
aute, względem sposobu jednak, w jaki to usku 
tecznić należy, panuje dotąd zupełna bezradność.

Nordd. Allęt.Ztg zaprzecza wiadomości podanej 
przez ajencyę Havasa, jakoby Serbia już wkroczyła 
do Bułgaryi. Oświadczył też poseł serbski w Lon
dynie, że po wyłuszczeniu przez p. Kalnokiego 
potrzeby utrzymania równowagi na półwyspie bał
kańskim, Serbia nie uczyni żadnego kroku, któ
ryby działaniu konferencyi w tym kieranku miał 
przeszkodzić, ale mimo tego wydarzają się na gra
nicy zajścia, które wbrew woli wyższych sfer mo
gą wojnę rozpalić. Otoczenie króla Milana pragnie 
wojny. To też donosi znów ajeneya Havasa, że 
król Milan zawiadomił już kilka gabinetów, że się 
będzie niezadługo czuł spowodowanym przekroczyć 
granicę bułgarską.

Do N. fr .  Presse telegrafują z Petersburga: 
Rezultat konferencyi w Konstantynopolu uwalają 
tu za wątpliwy, tern bardziej, iż Rosya zapatry
wań swych nie będzie mogła zmienić. Dzienniki 
rosyjskie oświadczają jednomyślnie, że przez przy
wrócenie status quo ante uważać należy nietylko 
rozdzielenie obu Bułgaryj, ale także i takie utrwa
lenie wpływu rosyjskiego w Bułgaryi, iż lud buł
garski pozostanie w sferze działania Rosyi i nie 
będzie uniesiony przez inne prądy ze szkodą ogól 
nych interesów słowiańskich.

T e l e g r a m y .
Misi 12 go listopada. Tendencyjna doniesienie 

z Paryża, że król serbski zawiadomił kilka gabi 
netów, iż niebawem wojska serbskie przekroczą 
granicę bułgarską, zostało urzędownie zaprzeczone.

Zofia 12-go listopada. Ponieważ rząd serbski 
urzędownie zapewnia, że wojska serbskie nie na
ruszyły wcale granicy, oświadcza rząd bułgarski, 
iż rozkazał 300 Serbów, którzy dotąd znajdują 
się na tirytorjum bułgarskiem w okolicy Trna, 
traktować jako opryszków.

Zemuń 12go listopada. (Af) Nad Timokiem 
w pobliżu Bregowy czynią wojska serbskie przy
gotowania do budowy mostu pontonowego. Z Ra- 
dujewac zażądano wszystkich łodzi i większych 
statków. Z Belgradu przybywa tam od trzech dni 
materyał poutonowy.

L o n d y n  12 listopada (pryw.). Nelidow, am
basador rosyjski w Konstantynopolu, otrzymał in- 
strukcyę, aby bezzwłocznie zaproponował demo 
bilizacyę armii bułgarskiej, serbskiej i greckiej, 
tudzież detronizacyę ks. Aleksandra.

Donoszą tu urzędownie, że Rosya obwarowywuje 
pośpiesznie i silnie Batum. Przedsiębiorcy otrzy
mują darmo robotników i materyał, aby mogli 
w tym roku ukończyć odnośne roboty, które wła

ściwie powinny potrwać 3 lata. Fortyfikacye obej
mować będą szańce i forty zewnętrzne. Będzie 
także wielki arsenał urządzony i znacznie zaopa
trzony.

Angielski delegowany na konferencyi White, 
podpisał protokół konferencyi, ale oświadczył, że 
przywrócenie status quo ante jest praktycznie nie
możliwe.

Rząd serbski protestuje przeciw wczorajszemu 
oświadczeniu Salisburego, że Serbia obstaje sta
nowczo przy powiększeniu swego terytoryum na 
koszt Turcyi. Serbia zrzeka się wszelkich preten- 
syj, jeśli Bułgarya powróci do status quo ante.

M*aryż 12 listopada (pryw.). Podług urzędo
wych doniesień, zrzeka się Anglia plebiscytu co do 
wschodniej Rumelii, a żąda tylko wyznaczenia 
specyalnej komisyi i ankiety w celu wysłuchania 
życzeń i potrzeb ludu. Osobna komisya ma prowi
zorycznie zarządzać Rumehą.

Petersburg: 12 listopada. Jeneralny konsul 
Sorokin udał się we wtorek do Konstantynopola i 
otrzymał podług Now. Wrem. rozkaz powrotu do 
Filipopola i objęcia napowrót swego urzędowania.

Telegramy własne „ Czasu. ̂

W iedeń 12 listopada. Dzienniki tutejsze oma
wiają w artykułach wstępnych niekorzystnie wy
rok sądowy w Kbniggratz, w sprawie zajść w Kró- 
lodworze i spodziewają się, że najwyższa instaneya 
uwolni skazanych narodowości niemieckiej.

P r a g a  12 listopada. Członkowie Izby handlo
wej w Libercu zrzekli się swych mandatów z po
wodu nieporozumienia z komisarzem rządowym.

Berlin 12 listopada. Austryacko-pruska kon
fereneya w sprawie taryfy przewozowej rozpoczę
ła już posiedzenia.

Pary* 12 listopada. Lewica odbyła wczoraj 
przygotowawcze posiedzenie, na którem omawiano 
sprawę tonkińską. Oportuniści są bardzo rozdra
żnieni z powodu porażki Spullera. Clemenceau do
znał także porażki, ponieważ gorliwie agitował za 
wiceprezydenturą Spullera. Wskutek tego poczyni 
Bri8Son na rzecz radykalnych ustępstwa, które 
będą ogłoszone w przyszłem ministeryalnem oświad
czeniu. Prawica postanowiła zorganizować się w je
dną grupę, do której zgłosiło się 130 deputowa
nych.

Telegramy biura koresp.

Paryż 12 listopada. Biura Izby ukonstytuowały 
się już. Wszyscy przewodniczący i protokolanci są 
z obozu republikańskiego.

Paryż 12 listopada. Reskrypt ministra skarbu 
upoważnia do emisyi obligacyj na 45 milionów 
franków.

Kzym 12 listopada. Izba zwołaną została na 
dzień 25 b. m.

K ursa. W i e d e ń  12 listopada 2godsina30 
m. popoł. — Renta papier. 82'50 — 5%. — Renta 
papier, nieopodat 99 90 — Renta srebr. 82'85 
Renta złota 109 25. 4°/0 Renta złote węg. 97-95. 
Losy z r. 1860 140-—. — Akcye Banku Austr.
Weg. 866- Akcye kredyt. 282 60. — Londyn
125 60. — Napoleony 9 98 '/2 -  Lombardy 130 — 
Losy roku 1864 172'— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 227 50. — Akcye kolei Lwowsko - Czei -
niowieck. 225. Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
172 75. — Obligacye indemn. galicyjs. 102-50 
Losy prem. węgiersk. 118-40 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147 50 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 167-25. — 6% Listy zast. hipot. 101-75 — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 180-25. — 
Marki 61-75 — Ruble 123 25 — Dukaty 5-95------

Berlin 12go listopada. Banknoty austryackie 
161.95. — Krótki Wiedeń 161*70. — Krótka War
szawa —•—. — Banknoty rosyjs. 200-—. — 5% 
Listy zast. Polskie 61-10. — 4 %  Listy Likwida. 
Polskie 55"—. — Akcye kolei Karola Ludwika 
92-25. — Akcye austr. kredytowe 460-75.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
A n to n i K ło h u k o tesk i.

Pociąg:! na Rolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz. mieszam
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie.
Lwów przyjazd 9'07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 
t  j .  \  Tarnów przyjazd 9-07 ranoKraków odjazd 6-12 rano j Rze8zów '  12 35 pop.

w . .. . . f Kraków odj. 11-15 p-zed p. 11-24 w n. 
Do Wieliczki j  Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12T0 w n. 
Do W iednia: osobowy 5'40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9'30 rano i 6.— popo. —

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Hrakńw 12 Listopada.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . . .
Marki n ie m ie c k ie .......................................   . . .
Dukat w a ż n y .................................................................
2)-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y .............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
6*  g4icyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4 0 *  p „ „ . . . . . . . .
5< Oblig. komunalne galicyj- Banku krajowego . 
4 ń  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 l/,jś Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 4 „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie

„ n  » „ „  41 let.
5 ✓ * » * l  Ł. » ”6 1 „ „ Banku ftipot.

n b n -  prem.
e » » n !> . » j  40 let.
5 Lyl  „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
C S *  I> " l> ! ! ! >  36 let.
-  . » b b 11 n b 18 let.
I J  n dłużne „ „ „ „ 20 let.

„ „ „ „ włość, we Lwowie . .£> 4
o * „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. <Ł h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płaoą żądają

123 — 124 -
61 50 62 20
5 9ż 6 —
9 93 10 02

10 23 10 33
1 56 1 66

82 15 8 : 80
102 20 103 35
102 — _ —
90 50 91 40
96 50 97 50

88 75 89 75

91 25 92 25
90 - 91 50
87 25 88 25
99 35 luO 25

101 50 102 50
98 50 99 50
96 25 97 25
97 50 99 —
99 25 100 25
98 50 99 50

100 — 101 50
56 50 58 50
51 - 54 -

96 50 97 50

226 — 228 —
223 — 225 —
273 — |276 —

—  — — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
„ „ węgier.

W i r d e ń  11 Listopada
Obligi długu państwa.

47,7, Renta p a p ie ro w a .....................
4 V /0 „ srebrna ......................
47, „ złota . . . . . . .
3*/iiV0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47. „ „ I860 „ 500 złr.
4% i) „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................. 107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ „
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-auEtryackie . . .  „
Wyzszo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .........................  „
Styryjskie . .  • • • „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5 ’ń  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6% Renta węgierska złota . . . .  
4V,y4 Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand. Prz. 2UU „

płacą

18 - 
23 75
13 60 
8 50

82 45 
82 86 

109 1 
126 50 
140 -  
140 -  
171 90 
169 50 
43 -

107 50
103 -- 
102 75 
105 25 
107 50 
105 25
104 
104 50 
102 50 
104 -  
104 -  
149 25
97 80 

109

97 25 
221  —  

281 90 
286 25 
189 50 
588 —

żądają

19 -  
25 — 
14 50 
9 20

82 60 
83

109 30 
127
140 501 
140 50 
172 30 
170 50 
45

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100

. 140 

. 100
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

104
103 25

108 25 
1C 6 25

105 50
103 —
104 50 
104 50 
149 75
97 95

109 50

97 75 
222 
282 20 
286 75 
190 — 
564 —

Akcye kolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bez
Alfbld-Fiume . . . 200 „ 5^
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5-tf
E lżb ie ty ............................. 210 „ ’ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4^
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ * Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb.................... 200 „ „

Listy zastawne.
6yt  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47.7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 , - „  » „  y papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, n b srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57. Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/, „ „ „ „ sowe 37 lat
47, » b b nowe 41 lat
47.7, b Benku krajo . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. j w o w .................
57o B  B B B prem. . .
57, n a  a a . 40 lat

płacą żądają
866 — 869 —

76 ___ 76 25
144 — 144 50
101 75 102 25

181 75 182
—

463 — 466 —

240 — 240 60
211 211 50
202 25 203 50
2260 2272

210 25 210 75
227 25 227 75
147 ___ 147 50
224 50 225 - -

167 25 167 75
142 75 143 25
185 50 186 —

180 ___ 180 50
270 80 271 20
129 75 130 —

260 25 251 —

170 7r. 171 25
172 50 173 —

164 — 164 50

53 57
125 ___ 125 50
100 ___ 100 50
88 ___ 98 50
99 ___ 100 ___

101 ___ — —

99 75 100 —

91 T 91 50
99 25 99 75
99 25 99 75
88 50 89 —

91 75 92 25
101 75 102 25
98 60 99 —

96 50 97 50

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta...................  300 złr. 57e
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 41/Jy< 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5^ 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5^

47,*

a 5* 
b47,* 
B 5*

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

,  H „ 1867 300 
IH „ 1868 300 „

„ IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

. 200 złr.
500 fr.
500 ff.
200 złr. 5* 

1000 „ „

Staatseisenbahn 
Sudbahn (Lombardy)

3*
3*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
.  Wes t bahn. . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5* Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3* s Tureckie . . .  n:. 400

p,acą żądają | płacą iądajię
102 25 102 50 A .  100 176 25 176 75
101 50 i 02 50 C l a r y ...................................

47, Donau-Dampfsch. . .
Łtr. 42 39 75 40 60

102 75 103 5C » 105 114 — 114 75
100 50 101 — Insbrucku.............................. ff 20 19 £0 20 —

K eglew icha......................... ii 107, 18 60 19 —
K rakow skie......................... li 20 18 25 18 75

99 70 100 10 Ofher (miasta B udy). . . 11 40 42 - 43 —
99 80 100 10 P a l f y .................................... 11 42 37 80 38 30
-- ---- __ _ n 10 17 80 18 30

121 - _ _ S a lm a ................................... 9 42 55 25 55 75
115 25 115 75 Salzburgskie......................... x> 20 21 60 22 50
122 50 123 - - St. G e n o i s ......................... ii 42 49 25 50 26
106 50 106 90 Stanisławowskie . . . . ii 20 24 - 24 75
112 20 112 70 47,7, Tryesteńskie . . . 

4% . . •
s 105 132 50 133 25

104 75 105 25 li 50 68 50 68 50
92 80 93 10 W a ld s te in a ......................... 11 20 28 - 28 50

100 80 lo l  25 Windischgratza.................... li 20 39 — 39 50
99 80 

100 —
110 20 
100 30 Waluty.

6 9682 25 82 75 f. 95
_ — _ _ 9 98 9 99
— — _ _ Imperyały rosyjskie . _ . . 10 28 10 26
— — --  -- Funty szterl. angielskie . • . . . 12 67 12 60

104 20 104 60 Liry tureckie złote . . . . • • ■ 11 40 11 44
102 75 103 25 Marki niemieckie za 100 marek • • 61 80 61 90
129 — _  — Rubel papierowy za 100 . 123 25 123 60
119 50 120 —
88 40 
97 70

88 70 
98 30 L w ó w  11 Listopada.

198 50 _ — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziei

• • 273 — 277 —
154 50 _ — a. . . 99 - 100 —
128 75 129 25 47, B B B U li . , 90 35 91 35
106 90 107 20 » _  8 . 1 , * 47,7. b Bank. kraj. gal. .

37-letme . 99 — 100 —
99 25 99 60 51-letnie. 91 50 92 50
97 50 98 50 67. .  .  Banku hip. gal . . 101 50 102 50
97 60 98 10 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 - 98 —

131 - _ _ 57. Obligi indemn. gal. 1070 podat. . 102 — 103 —
98 80 99 20 47,7 , » pożyczki krajowej . . . 90 50 91 50
97 50 98 50

m 11 Listonada. mb. | kop. rub. | kop

116 75 117 25 57. Listy zastawne nowe 1869 r. . . __ 97 20
123 25 123 50 kupon . --  --- -------
118 40 118 80 47, Listy likwidacyjne , . . • . --  --- 89 40

17 30 17 70 i kupon — — 172



CZAS i  Piątku 13 Listopada ż8o£

| / | i  p r o  malowania w So mi nary u m żeń- 
l \ U l  o d  gkiem krakowskiem, rozpoczy
nają się od 15 listopada. (2972-2-3) 

Nauczycielka: A . B u fie .

IBHgg
(2971) D E N T Y S T A  ^  -

Dr. Kazimierz Szymkiewicz I

Ponieważ pierwszy nakład

Ananasa
m ie s z k a  w R ynku  gł. ,  róg  ulicy 

W iślnej Nr. 2 6 ,  I. p ię tro .
1

jest już na wyczerpaniu,
rozpocząłem przeto w dniu 
dzisiejszym druk w y d a n i a  

d r u g i e g o .
Inseraty do wydania drugiego 

przyjmuję do dnia 16 b. m. (do po
niedziałku) po cenie zniżonej, a mia
nowicie 16 złr. za całą stronę, 9 złr. 
za pół str. i 5 złr. za ćwierć strony.

Drugi nakład wyjdzie dnia 20go  
listopada b. r.

OSOBA w średnim wieku, z dobre
go dom u, znająca się do 

brze na szyciu i na kuchni, poszukuje miej
s c a  |ako gospodyni w m ieście lub na pro 
wincyi. Adres: IW. F1. poste rest. Podgórze 

(2929-3 4)

Poszukuje się apteki
w miejscu lub na prowincyi za gotówkę. 
Oferty uprasza się nadsyłać pod adresem 
E. łtapp, ulica B a s z t o w a  Nr. 18, dom 
p. Bączkowskiej. (2931-2-3)

NB. Inseraty zapłacone przy wydaniu pierw- 
szem, um ieszczone będą bezpłatnie. (2979,

K. B a r to s z e w ic z ,  K rak ó w , hotel S a s k i .

Buclilialter
i kasycr, czynny dotąd w zakładach fabrycz
nych, obznajmiony z puj. dynczą i podwójną ksią- 
ż k o w cśc ią , z dobrem i poleceniam i, życzy  sobie 
zmienić m iejsce od 1 stycznia 1886 r. Łaskawe  
pisma uprasza idrtsow ać pod lit. Z. Z. BO. 
poste restante Hiaków. (2076-1-3)

Francuzka z dyplomem
i dobrą muzyką szuka miejsca. — Wiado
mość w biurze z Jędrzejewskich Paulus, 
W i e d e ń ,  I., Schottengasse 3. (2947)

Ogłoszenie licytacyi.
L. 28124. (2946)

d o sta w ę  o w sa  w  dniu  2 5  
lis to p a d a  1 8 8 5  r . , zaś na

W yżlica

Klikowy

DO SPRZEDANIA

L E C Z E N I E
Suchot,

Katarów, 
Słabości piersi,!

Zapalenia oskrzeli,

V % O '
Przez
użycie Skrofułów,

7 0 V \
etc-

SABOURDY
Apteka MESTIVIER x
 -

ZIAREK
2 K reo zo tu

3, ulica de Choiseul, 3 
w Paryżu.

W  K r a k o w i e  w aptekach pp Trauczyń 
skiego, Kedyka i W iszniew skiego. (2888-2-)

ja

m̂
 Książę i księżna W alii pili Jana 

W  Hoffa w yciąg słodow y w chorobie,
a teraz dla delektowania się.

Magistrat stoł. król. miasta Kra
kowa podaje do powszechnej wia
domości, iż celem zapewnienia do
stawy owsa, siana i słomy dla po
ciągów miejskich, oraz słomy dla 
aresztów miejskich, na czas od Igo  
stycznia do ostatniego grudnia 1886 
roku —  odbędzie się mianowicie na

Dla chorycb

|  wyleczenia.
d o sta w ę  s ia n a  t s ło m y  w  
dniu  26* listo p a d a  1 8 8 5  r.
w Wydziale I. Magistratu o godzi 
nie lii ej w południe publiczna licy- 
tacya ustna i za pomocą ofert opie
czętowanych.

Wadyum na dostawę owsa wynosi 
300 złr. w. a., zaś na dostawę siana 
i słomy 100 złr. w. a.

Deklaracye pisemne marką stem
plową na 50 ct. opatrzone i przepi
sane, tylko do godziny 12ej w po
łudnie przyjmowane będą.

Warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w Wydziale I. Magistra
tu, w godzinach od 9ej rano do lej 
z południa.

W  Krakowie, 7 listopada 1885 r.

Pismo uznania z Wiednia o 
wzmacniającem działaniu 
Jana Ił o Ba piwa zdrowot
nego z wyciągu słodowego 
1 zdrowotnej czokolady sło
dowej w bezsenności, osła
bieniu nerwów i trawienia. 
1 zaflegmieniu adresowano 

do pana

JANA HOFFA
wynalazcy i Jedynego fabry
kanta wyrobów słodowych, 
c. k. nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich panują
cych w Kuropie, c. k. radcy 
i t. d. w Wiedniu, Graben, 

Urttnnerstrasse §.

W iedeń, 24 maja 1884 r.
W ielm ożny Panie! Trudno okre

ślić radość człowieka, który po dłuż- 
szem cierpieniu cieszy się znowu nieo- 
cenionem szczęściem  zdrowia, a to 
szczęście ja  znów posiadam. P o dłuż- 
szem cierpieniu, słabości nerwowej, 
braku apetytu i zaflegm ienin, n ie 
mniej niepokojąoej bezsenności, co

Jent do odstąpienia bezpłatnie.
Bliższa wiadomość w bandia Ooebla przy 
ulicy G r o d z k i e j .  (2980)

się aż do ostatecznych granic wzm o
g ło , gdyż przybyła jeszcze  astma,

26 minut od stacyi kolei w Tarno
wie, jest 6  k r ó w  rasy Shorthorn 
młodych, cielnych i mlóeznych, ró
wnież 4  ja łó w k i cielne, po ce
nie umiarkowanej do s p r z e d a n i a .

(2945-1-4)

m ł y n  w dobrym stanie, o czterech 
kamieniach polskich, a 3-ch kamie
niach na sposób amerykański, z bu
dynkami gospodarskimi w dobrym 
stanie, tudzież SO ilirg). gruntu  
dobrego w odległości 1 mili od Kra
kowa. Bliższej wiadomości udzieli 
p. Wincenty Guzikowski na K I e p a-
r z u ,  przy ul. św. Filipa pod Nr. 23.

(2864-1-3)

rozpoczęłam używać Pańskich słyn
nie znanych Jana Hoffa wyrobów  
słodowych, a jnż po użyciu 8 bute
lek  Pańskiego nieocenionego Jana 
Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu  
słodow ego , z Jana Hoffa zdrowotną 
czokoladą słodow ą, zaczęło się  moje 
cierpienir znacznie zmniejszać. Obe
cnie B ogu dzięki sen mój jest zdro
wy, apetyt dobry a zaflegmienie u- 
staio. Także w mojej słabości ner
wowej czuję wzmacniający i uśm ie
rzający skutek Pańskich wybornych  
wyrobów, dlatego ich nadal używam. 
W yrażając Panu najczulsze podzię
kow anie, upoważniam Pana na po
żytek  w szelsim  podobnie cierpiącym  
do ogłoszenia m ojego uznania, a za 
razem polecam najgoręcej Pańskie  
rzeczyw iście nieocenione Jana Hoffa 
wyroby słodowe.

Z wysokim  szacunkiem  
M a r y a  v .  B a k t a y  w Wiedniu, 

Nicolaigasse 1, L Stock, Thiir 1.

U W A G A .  W szelk ie ogłoszenia
0 wyciągach słodow ych są naślado- 
waniami, na co ma zważać cierpiący
1 lekarz. Prawdziwe Jana Hoffa w y 
roby słodow e muszą m ieć znak o- 
chronny (popiersie wynalazcy Jana 
Hoffa i podpis Johann Hoff).

Nasienie koniczyny.
Zastępstwa dla S z c z e c i n a  poszukuje I
zdolny ajent za patrzony w bardzo dobre pole
cenia. — Oferty pod \r . 614-193 przyjmuje 
3. Salomon, centaine biuro ogłoszeń 
w Szczecinie. (2978 1 2)

25 WĘGIER.
Bezpośrednie źródło sprowadzenia po

ręczonych prawdziwych win naturalnych: 
wyborne 1875 roku czerwone wino z Vil- 

lany . . złr. 42.- 
wyborne 1879 roku czerwone wino z Vil- 

lany . . złr. 33 — 
najlepsze 1879 roku czerwone wino Ofner

złr. 32*—
najlepsze 1880 roku czerwone wino Bor

deaux . złr. 40-—  
najlepsze 1879 roku czerwone wino Schom- 

lauer . . złr. 28 — 
za 100 litrów. (2977-1-3)
D. Fischer jnn. hnrtowny handel win 

w Budapeszcie.

Ceny w Wiedniu: piwo zdro
wotne z wyciągu słodow ego (z bu
telkam i i skrzynką i : 6 butelek złr. 
3 cut. 8 2 , 13 butelek 7 złr. 26 ct., 
28 butelek 14 złr. 60 cnt., 58 bute
lek  29 złr. 10 Out. Z gęszczony w y 
ciąg słodow y 1 flaszeczka złr. 1 ot. 
12, V, flasz. 70 ct. Czokolada sło 
dowa V, kilo I. 2 złr. 40, II. 1 złr. 
60 ct. P iersiowe cukierki słodowe  
w woreczkach po 60 ct., 30 i 15 ct. 
WlieJ S złr. nic się nie po
syła. (2764-6 10)

W szystk ie miejsca sprzedaży upo
ważnione są  do odprzedaży litogra- 
fowanym plakatem.

G łów ne  s k ł a d y  w K ra k o 
w ie m a j ą :  K. W isz n ie w sk i ,  
S t .  K ow alsk i ,  E. S to c k m a r ,  
W. R edyk, a p t . ,  J an  Ja n ig a  
w R ynku g łó w n y m  Nr. 41,
dalej E. Radler, A. Siedlecki, 
W ilczyński apt., Wilhelm Fene, 
St. Feintuch, J . M ika & Co., 
Edward Fuchs.

N a N a jw y ż s z y  r o z k a z  Jego c. i k r .  A posto lsk ie j  Mości.
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

XI. loterya państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne

I I 135 wygranych w ogólnej sumie 201,000 złr.
mianowicie:

I główna wygrana 60,000 złr., I główna wygrana 15,000 złr., I główna wygrana 10,000 
złr., I główna wygrana 5,000 złr. jednolitej renty papierowej,

i  14 pobocznemi wygranemi, następnie z 3  wygranemi po lOOO złr. i lO wygranymi po 800 złr. 
jednolitej renty papierowej, wreszcie wygr. gotówką po lOO złr., 90 złr., 60 złr., 40 złr., 80 złr., 

lO z łr , 9 złr. i 6 złr., w ogólnej kwocie 100,900 złr.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 29 grudnia 1885 r.
Los kosztuje 2  z lr . w. a.

B liższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać daru;o przy zakupnie losów w od
dziale dla loteryj państwowych w W iedniu, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock in Jj.cober. of, tudzież

w licznych miejscach sprzedaży.
M i  L o s y  p r z e s ł a n e  b ę d ą  o p ł a t n i e .  mm (2669 2-6)

Wiedeń, w październiku 1885 r. Qd c. k. D yrekcyi dochodów  lo te ry jnych ,
oddział loteryi państwowej.

TOH ABY FYTRZAIE.
W .  O d w a r & f t ,  V I . ,  M a r ia h i l f e r s t r a s s e  Nr. 4 9  w W iedniu,

poleca swe obfite zapasy najmodniejszych bardzo gustownie wykonanych futer
męskich i damskich:

do miasta o d .............................................................................. złr. 45, 50, 60 70 fO, 9 ), 100 do 150
na podrOż „ ..................................................................................„ 35, 40, 55, 60, 70, 80 do 120
modne zarękawki fatr, aae dla pań, dziewcząt i dzieci „ . . . .  150 , 3, 5, 8 do 30
modne kołnierzyki futr..ane „ „ „ o s  . . . .  1, 2‘JO, 5 do 25
czapki f  trzane i p u . z o z e  „ * „ ,  „ . . , . 1'50, 2 50, 6 do 15
kożuchy gosp idarskie od 12 do 35 z łr ., podróżne futrz. worki na nogi, okrycia futrzane, 
kosze futrzane, rękawiczki futrzane, buty futriane i t p. za w szystko najlepsza poręka. — 

Illustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
W. Odwarka, Mariahilferstrasse 49 w W i e d n i u .

poręczone prawdziwe
i nieszkodliwe S H l g l e l s k l C

W y r o b y  
parysbfe
kauczukowe i gumowe* stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin, suspen- 
zorya od 60 ct. w zw yż, paski rupturowe z patentowanemi sp-ężyuami po 3, 4 złr, i 5 złr,  
tudzież w szelkie szczególności g u m o w e— rozsyła I* l : % I t  T  U  A  I . .% I K i ISA'S 14 I ł  I i  T l i ł  l i  za 

zaliczką lub za gotów kę opłatnie za rewersem

P I E R R E  H O M I E R ,
8 K D A D  P A R Y S K I C H  T U t t i K O W  G U M O W Y C H

Hfirntnerstrasse Ar. 11 w Bazarze 
f  reiung 8 w Bazarze bankowymw Wiedniu, f i

l i p  Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią 
niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. (3004-1-)

•t Sosnowego i jodłowego małeryału ciętego %
^  kilkaset wagonów, poszukuje pewien handel drzewa od ^
W zarządu leśnego dla dostawy na rok 1885 1886
$  8 ^  do kupna. T W
„V Łaskawe oferty przyjmuje Rudolf Mosse w W rocławiu pod 
^  lit. V . 948 do dalszego przesłania. (2893-3 3)
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BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE
wynalezione przez braci MARIE, lekarzy z mieszkałych w Paryżu, przy ulicy 
de 1’Arbre sóc, 44, zabrewetowaue na lat 15, leczą wszelkiego gatunku ruptury 
i kiły. Wszelkie bandaże, znane do obecnej chwili, miały za cel ] odtrzymywa- 
nie ruptur, doktorzy zaś Marie rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i le
czenia tego kalectwa zapomocą Bandażów elektro • medycznych, 
które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrząśnienia i bólu, i leczą to przy
kre kalectwo w krótkim przeciągu czasu. —  Cena pojedynczych 30 franków 
(oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 fr. Sposób użycia dołącza się zwykle.

W K r a k o w i e  dostać można w aptece J . Trauczyńs iego. (2263-8-18)

SCHUIZMARKt

itXner’s
CONIFEREN-SPRIE

W y c i ą g  i g l l u i o w y
powinien się znajdować w każdym pokoju 
dziecinnym i dla chorych 1 je tt.o  ś r o  
d e k  o d w a n i a j ą c y ,  który w pokoju roz
puszcza wspaniały nr sfałszowany zapach leśny  
i ozonizowany kwasoród W chorobach d zieo , 
w pokoju położnicy, tudzież « e  wszystkich  
zaraźliwych chorobach należy t n środek usil 
nie polecić Znane jako lecznicze, balsamiczno 
żywiczne, ulotno-olejkowe płerwi stfei wyciągu  
igliw . Bittnera powodują jego  używanie w cho
robach płuc i szyi, tudzież ustroju nerwowego.

W yciąg igliw iow y Rittnera jest do naby<ii jedynie i wyłącznie u

jUUUSBITTflER
AąMkdn>sRcichenau % Iłjf

JUL. BITTNERA, aptekarza w Reichenau, N. 0
j w niżej wymień onyih  składach.

Cena flaszki w yciągu igliw iowego 80 ct., 6 flaszek 4  złr., pateutowanegi 
rozpylacza 1 złr. 80 ct. (25:2 2-6

Składy utrzym ują: w  Krakowie K. W iszniew ski i W. Redyk apt., 
w e Lwowie P. Mikolasch apt., w  Jaśle R. Palek apt., w  Mielcu Pawli
kowski apt., w  Przemyślu L. Nahlik apt., w  Rzeszowie A. Karpiński, 
w Samborze K. Maresch, w  Stanisław ow ie Macura a p t, w  Tamo 
polu Jamrogiewicz apt., w  Żurawnie Tomaszewski apt.

TvlkO o r a w d z i w v  ze znakiem ochronnym! Patentowany rozpylacz ma firmę wypaloną: 
3 v  3 BITTNER, Reichenau, N. Ó.

C. k. G e n e ra ln a  D y re k c y a  a u s t r .  kolei p a ń s tw o w y c h .
W Y C I A f t  T a R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo  października 1885 r.
Ildjazd z Podgórza-PłaHcoHa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe
go Sącra, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 

1T23 ^rzudpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6 40 wieczór do Skawiny. Suchy, Nowego Są

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd x Oświęcima 

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.lusiatyna.

Odjazd x  Tarnowa
2'34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó

rza, Zwardonia,
5-17 rano pociąg m ięszany do Grybowa, Orło 

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobow y do Grybowa, Or

łowa, Hu ’Hnsiaiyna.

Przyjazd do Podgńria-PIaazowa
1 0 i2  przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry

ja, Now ego Sącza, Suchy, Skawiny,
11‘22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

4-13 popołudniu ze Zwardo* ia, Suchy, Skawiny, 
6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Now ego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

i l-5 4  przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, P od
górza, Skawiny,

6'53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11' 15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa 
9 03 wieczór pociąg m ieszany ze Zwardonia, Or

łowa, Husiatyna, Grybowa 
1 1 0  w nocy pociąg osobow y z Husiatyna, Gry

bowa. (2851-164-1
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Nowe wydane dzieło p

9 9  P r * e s i l e n i e “
napisał

R O G E R  h r .  Ł U B I E Ń S K I .  
Gena 1 złr.

z przesyłań pod opaską 1 złr. 10 centów, 
jes t do nabycia w księgarni

E. F. ARVAYA w R ZESZO W IE
i we w szystkich księgarniach w kraju 

i zagranicą. (.2917 2 3,

'*ft£HS25aS2£i!5E525?AE5ZSH525?-5H5H5H5

M am zaszczyt zawiadomić W. i JW. 
Panie, że w domn pod Nr. 17 przy 

ulicy św. J a n a  w Krakowie — otwo 
rzyłam  salon mód 1 pracownię 
sukien damskich w zaufaniu, że pra
cując w pierwszorzędnych magazynach w 
Warszawie będę w możności zadość uczy
nić wymaganiom Szanownych Pań; posia 
dam gotowe kapelusze damskie najśwież
szych fasonów. Mody paryskie. Polecając 
się łaskawym wzgłędom pozostaję z usza
nowaniem A lo r y a  Z  W a r s z a w y .  

(2919-4-6)

ORYGINALNE

k a l o s z e
ro s y js k ie

w różnym kształ
cie i wi e l koś c i  
(z wąskiemi koń
cami) w wielkim 
wyborze, poleca 
po cenach bardzo 
niskich Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie,
Rynek Nr. 37. L in ia  A — B.

Również r e l c h c n -  
b e r s k i c  t r z e w i k i ,
sukienne i f i l c o w e , —  
wałeczki z waty do 
okien i drżwi, chroniące 
od zimna i przeciąga,— 
kaftany m yśliwskie włóczkowe, — 
kam izelki damskie, włóczkowe i Jer
sey , chustki, kamasze, rękawiczki 
angielskie wełniane,— pt deszwy 
fiilcowe i korkowe, para od 1A

wzwyż, — bielizna nełn lana  
systemu Or. Jaegera. (2792-9-15)

Założona 
r .  1679 .

f / f
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*
wybornych 

holenderskich
likierów.

Skład fabryczny-

W I E M ,
/ .  K o h lm a r k t  4 .

Dla dogodności Szanow. 
Publici.nośoi eą te likiery
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn
nych firra. (2588 7-12

I Ł O I I I E
świt żo wędzoną, dost&rc'a 5 kilo za z a t czką  o- 
płatuie za 3 złr. 25 ct. H .  H a i i p a r e k  »  F n l -  
n e k  na M o r a w i e .  (2703-5-10)

Impotencję,
oałabieaie męskie,

wszolk e nas ępstwa g  zechów młodo ianyih  
i powstałe przez to osłabienia wzroku, s łu 
chu i pamięci, przadraźnienie rozstroje ner
wo wy  zmazy nośne i cierpienia k rzy .ów  w y 
leczone będą w edług św etnie uznanej m to- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie  
gruntownie i rajszyb iej, rów ież c ieczen ie  
z oewki m oczowej, św ieżo pows ałe i zasta- 
iza łe , bez bolu i bez wstrzykiwania, ta^że 
wszelkie ohoroby kob iece, jak:  białe upła- 
wy, niepłodność i w szelkie choroby macicy, 
również ś iiś le  wedle naukowej m itody wszel
k ie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra
jania lub piecze „ia w s ły n .ie  znanym od lat 

wielu zakładzie

D ra H a r l m a n n a
specialisty  wedle dyplomu z r. 1870 c .łon iia  

wiedeńskiego lekarsk wydziału
w W iedniu, I., L o b k o w itzp la tz  Nr. I.

Mnóstwo uznań m i n a  p zejrzeć. Leczenie 
może by ć odbyte z najlepszym skutkiem tak
że listow nie , a lekarsrwa przesyła s'ę  dy
skretnie. Honoraryum m ierne. (2887-3 )

llllllll II III l~

O B W I E S Z C Z E N I E .
L. 10702. (2878-3-3)

Dnia 2 2  lis to p a d a  1 8 8 5  r.
o godz. 10 zrana odbędzie się w Ma
gistracie miasta Tarnowa w sali Ra
dnej po raz drugi publiczna licytacya 
w celu w yd z ierżaw ien ia  p r a w a
poboru feopytkowegfo w o-
brębie gminy tegoż miasta, na trzy 
po sobie następujące lata, począwszy 
od 1 stycznia 1886 r. do ostatniego 
grudnia 1888 r.

Cena wywołania wynosi 9132 złr. 
a względnie 9732 złr. tytułem ro
cznego czynszu, od której przystę
pujący do licytacyi przed rozpoczę 
ciem onejże tytułem zakładu 10%  
w ręce Komisyi licytacyjnej złożyć 
będzie obowiązany.

Warunki licytacyi zostaną przed 
jej rozpoczęciem publicznie ogłoszo
ne i mogą być nadto przejrzane każ
dego dnia w godzinach kancelaryj
nych w Magistracie tutejszym.
M agistra t m. T arn ow a ,

dnia 2 listopada 1885 r.
Burmistrz: W. Rogoyski.

Lekcyj języka niemieckiego
i k o n w e r s a c y i  udziela L a u r a  
S c l i o l z ,  ul. Zwierzyniecka L. 12,

parter. (2930 3-3)
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£ D r  D i c l i a f  I i ©  J  ja
Jj otworzył [“
”  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
ju w K r a k o w i e  przy ul. św . J a n a  
(3 Nr. 1, II. piętro. (2842 6-10)

âswsBasasasEszsasasasESEsasa

MIdI/9 Prosto od hrowy 3 razy 
ITIIClva dnia dostanie przy nhcy P o d 
w a l e  Nr. 5. Dla dzieci i chorych można 
mieć zawsze od jednej krowy. (2922-3-3)

Mieszkanie
składające się z 2 dużych pokoi i przed
pokoju na I. piętrze, przy ulicy P o s e l 
s k i e j  Nr. 7,  każdego czasu do wyna
jęcia. Wiadomość bliższa u p. He-umannr 
Rynek Nr. 13, od godz.'1 — 3 wpołudnie. 

(2928-3-3)

!! Tutki warszawskie!!
do papierosów lOOO sztuk złr. 1*40, 
lOO szt. 1 5  cent. z angielskiej bibuł&i 
„Houblon1* białe i żółte, w najlepszym 
gatunku, (pakowane w pudełkach po 100 

sztuk) poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie,
w Rynku, Nr. 37. L in ia  A  — B. 

Również poleca prawdziwą wodę Ko
tońską J. M . F a r ln a ,  Jttlichsplatz 
Nr. 4, powszechnie znaną jako najlepszą-

(2791-7-12) ________

Serownia w Clcłiawie
poczta Niepołomice, 

sprzedaje :ćr **w#Jcar»kl i lim burski w
paczkach pięm okilowyeh po c nie 62 ct. za kilo 
szwajcarskiego a 68 ct. za kilo limburskit go. 

Koszta opakowania osobno.
Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne sery 

za cichawskie, przeto zwraca się uwagę, że ka
żda cegieł a a zaopatrzoną jest w znak ochronny 
przedstawiający krowę i napis: Cichawa, poczta 
N.epol omice. (2814-2-10)

W  m ałem  pisemku „Przyjaciel
chorych" omówionym jest szereg 

środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi
semko to przeczytać. Szczególniej raś 
zwrócić należy uwagę cierpiących na 
gościec lub reumatyzm, na choroby 
piersiowe, nerwowe, na błędnicę itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy
padkach wyleczane by ły  p r o s t e m i  
d o m o w e m i  ś r o d k a m i  cierpienia 
nader uporczyw o, nawet tak zwane 
n i e u l e c z a l n e .  Kto „ P r z y j a c i e l a  
c h o r y c h "  chce przeczytać, niechaj 
napisze kartę korespondencyjną do 
księgarni: „Richter’s Verlaysunstalt in  
L e i p z i g poczem książeczka przysłaną 
m u zostanie. Kosztów nie ponosi za

mawiaj cy przytem  żadnych.

4
►

(2942-2-)

M. JAEG ER M A YER
zdrowotne kaftaniki krepowe, zniżane ceny fabryczne — wełniana złr. 3 "J. 70 z krót- 
hiemi rękawami, złr. 4 cf. 10 z d łu g ie ..i rękawami; jed w a b ie  o 2 złr. więcej. (rMZL-ż.i-dU)

B ielim a męzka i damska, wyprawy.
W Wiedniu, 3§ Kiirntlinerstrasfse 3§.

l  AHRYUi MEBLI
A. B r e i i n a ' s  M a c lifo lg ie r , stolarz

w Wiedniu, Mariahilferstrasse 74a.

1 8  złr.

złr. 9— 15 
* 4 - 1 0  
,  4 - 1 2  
„ 1 5 - 3 5  
.  4 -  6 

32
.  1 3 - 2 4

Umywalnie jedno i d w u d r z w io w e ........................................
Nocne s t o l i c z k i ...............................................................................
Stoliki salonowe i przed k a n a p y ........................................
Stoliki do w y c i ą g a n i a ..............................................................
Stołki do j a d a l n i .................................... _ ................................
Otomany w różnych gatunkach m a te r y j .............................
Łóżka i s o f y ...........................................................................   • •
Pray kompletnych wyprawach «zczeaolne ceny tansic.

Mrble do pokoju t-yi ialuego złr, 140 do złr. 2O0U, jadalni od ztr. 
150 do złr. 2000. 400 garniturów salonow ych od 70 złr. w. a. wzwyż. 
W  zapasie m eble na 6 JO pokoi.

Chcąc nmoźebnlć Saan. Ptihllcanoścl na prowincyi 
iwkupno trwale i wedle stylu zrobionych mebli po 
nadzwyczaj tanich cenach, zdecydowałem alę moje 
juź bez teg-o nadzwyczaj tanie ceny znizyć Jeazcze o 
85 procent. Moja Tabryka wydaje 10,600 illustro- 
atrowanych cenników, które na żądanie wszędzie o- 
płatnie i darmo rozsyłam. (277o-7-I2;

Czcionkami Drukarni .Czasu.* Odp owiedzialnv Rzadca Drukarni Józef Łakociński.


